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Kormiuanikcać mcgemchi Tass 


Wstępne warunki pokoju w Grecji 


ZSRR wyraził zgode uczestniczenia w pertraktacjach 


MOSKWA (PAP). — Agencja TASS ogłosiła komunikat, I 


w którym stwierdza,że w prasie- amerykańskiej i w dzien- 
nikach innych krajów zachodnich: ukazywały się ostatnio 
wiadomości o rozmowach między delegatem radzieckim na 
zgromadzeniu ONZ, Gromyko, a zastępcą sekretarza stanu 
USA Deanem Ruskem oraz ministrem brytyjskim Mac Nei- 
Jem na temat umieszczenie na porządku dziennym paryskiej 
sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych — sprawy gre- 


ckiej. 


Agencja TASS uważa 
domości te nie są ścisłe. 

W rzeczywistości 
przedstawia się następująco: 

W dniu 26 kwietnia Rusk 
Mac Neil w czasie rozmowy 
z Gromyko zaproponowali ni 
oficjalnie omówienie sprawy 
uregulowania obecnej sytuacji 
w Grecji ìi położenia kresu 
wojnie domowej. 

W odpowiedzi na to delegat 
radzieck: oświadczył, że, jeżeli 
rząd amerykański i rząd an- 
gielski proponują Związkowi 
Radzieckiemu udział w per- 
traktacjach mających na celu 
położenie kresu wojnie domo- 
wej i przywrócenie pokoju w 
Grecji, to ZSRR wyraża na to 
zgodę i że dla uregulowania 
sytuacji w Grecji należałoby 
sie oprzeć na ogłoszonej nie- 
dawno deklaracji pokojowej 
tymczasowego demokratyczne" 
go rządu greckiego. 


W täkt 
amerykańskiej 
orkiestry 


Gwałt nie jest" dowodem siły, 
jest on raczej dowodem  sła- 
bości. 

„Sócjalistyczny* rząd brytyj- 
ski mie tylko stosuje motody 
gwałtu w stosunku do uch »riź. 
ców politycznych, szukających 
azylu „(patrz sprawa Eislasaj, 
lecz również i w stosunku do 
swych własnych parilamentąrzy 
stów, którzy nie ość posłusz. 
nie tańczą w takt ameryzkń- 
skiej orkiestry. 

W okresie wyborów we Wło. 
sech  Egzekutywa będącej u 
władzy brytyjskiej Labour Par 
ty wykluczyła posła  Platta 
Millsa za to, że ośmielił się 
przesłać telegram do lewicy s0: 
cjalistycznej we Włoszech, wal 
czącej przeciwko opanowaniu 
Włoch przez amerykańskich im 
perialistów Obecnie Labour 
Party wykluczyła dwóch . dal. 


szych posłów labourzystowskich 
— Zilliacnsa i Solley. 

Zilkacus został usunięty z 
partii dlatego, że protestował 


przeciwko paktowi atlantyckie 
mu, Solley dlatego, że krytyko 
wał plan Marshalla W obu wy 
padkach tak jak poprzednio w 
wypadku Plafts—Millsa, posło- 
wie labouwrzystowscy zostali nsu 
nięći mimo, że mają za sobą 
peie poparcie swoich lokal. 
nych organizacji partyjnych, a 
ich postawa znajduje uznanie 
w szerokich masach  pracnjy- 
cych, Zostali oni usunięci ma 
wyraźny rozkaz  Waszyngtonn, 
który nie chce mieć w szere- 
fach Labour Party, swego agen 
ta w europejskim ruchu robot. 
mezym — przeciwników impe- 
rializmu amerykańskiego 
Usunięcie Zilliacusa i Solley 
2 szerepów Labour Party po. 
dobnie jak i sprawa Eislera wy 
ksznją ponad wszelką wątpli. 
wosé, że rząd brytyjski 
Þe coraz bardziej zależny 
giełdziarzy amery 
kańskich, Gwałtowne metody, 
jakimi posługują się w wykona 
niu tych rozkazów przywódcy 
Labour Party, na pewno jed- 
nak me przysyorzą im popular 
ności wśród robotników brytyj 
skich, À. 


za | 
wskazane stwierdzić, że wia-| Ruska i 


jiefjmentu Stanu 


W odpowiedzi na propozycję 
Mac Neila, delegat 
radziecki wymienił następuią- 


sprawa |ce środk:, które mogłyby być 


zastosowane w tej sprawie: 
Ogłoszenie wezwania do 
stron walczących w Gre 
cji. by zaprzestały działań wo- 
jennych. 


B Ogłoszenie amnestii. 


Przeprowadzenie wol- 
nych powszechnych wy- 
borów, z tym, by do władz gre 
ckich, które wybory te prze- 
prowadzą. weszli przedstawi- 
ciele kół demokratycznych, sto 
jacych na ezele greckiego rn- 
chu narodowo-wyzwoleńczego. 
Gromyko zaznaczył. że?wska 
zane by było: 

1) Ustanowienie organu mię 
dzyharodowego dla przepro- 
wadzenią kontroli wyborów w 
Grecji z tym, żeby do organu 
tego weszli przedstawiciele 
ZSRR. 

2) Utworzenie wspólnej ko- 


Imisji wielkich mocarstw z y- 


działem ZSRR, dla kontrolo- 
wania północnych granic Gre- 
cji. 

Gromyko podkreślił, że z 
chwilą ustanowienia tej kon- 
troli, wszelka pomoc wojsko- 
wa państw obcych dla Grecji 


powinna ustać i powinien być 


określony termin wycofania 
wojsk obcych z terytorium 
Grecji, 


Rusk i Mac Neil oświadczy- 
li, że rozpatrzą uwagi delegata 
radzieckiego w sprawie unor- 
mowania sytuacji w Grecji i 
przy następnym  spotkani1 
przedstawia mu stanowisko 
swych rządów w tej sprawie. 


Klasa robotnicza wzmożoną pracą 
wita Il Kongres Zw. Zawodowych 


Dalsze masowe zobowiązania załóg fabrycznych 


W dalszym ciągu z fabryk 
łódzkich napływają zobowia- 
zania, świadczące o tym. że 
nasza klasa robotnicza prag- 
nie uczcić II Kongres Związ- 
ków Zawodowych jeszcze bar 
dziej intensywną i wydajną 
pracą. oraz wprowadzeniem 
szeregu ulepszeń, które przy- 
czynią się do poprawy warun- 
ków pracy. 


PZPW Nr 1 

Załoga fabryki podjęła do- 
datkowe zobowiązania socjal- 
ne: wyremontować na dzień ł 
czerwca żłobek -i przedszkole: 
Zaopatrzyć szatnię w szafki 
do ubrań. Zwiększyć stan bi- 
blioteki fabrycznej. 


PZWP Nr 5 
IM. GENERAŁA KAROLA 
ŚWIERCZEWSKIEGO 


Załoga fabryki z okazji zbli 
żającego się II Kongresu 
Związków Zawodowych podję 
ła następujące zobowiązania: 

Wykonać plan produkcyjny 
za miesiąc maj do dnia 27 ma 
ja. zaś do dnia 1 czerwca wy- 


produkować ponad plan 8.500 
kg przędzy wartości 23.553.000 
złotych, podwyższając jedno- 
cześnie procent pierwszego ga 
tunku z 91 na 93 procent. 

Podwyższyć plan oszczędno- 
ściowy o sumę 1.459.582 zł. 
zwiększdjąc procent wyprzedu 
: wydajność oraz dyscyplinę 
pracy. 

PZPB Nr 4 

W ramach zobowiązań na 
I Kongres Związków Zawodó 
wych Liga Kobiet ofiarowała 
komplet książek świetlicy mło 
dzieżówej we wsi Brudzewice 
oraz złożyła 3.000 zł na szkołę- 
internat dla głuchoniemych w 
Łodzi. 


Helena Pachnowska, kontro- 
lerka przędzy podwójnej zobo 
wiązała się przez zwiększoną 
kontrolę podnieść jakość przę 
dzy z 98 na 99 procent, 

Zespół 87 kobiet. pracujacy 
w suszarni pod przewodnie- 
twem brygadzistek tow. tow. 
Lepczak i Dalewskiej melduje 
że zobowiązania. jakie podjął 
kilkanaście dni temu. są już 
wykonane, a nawet znacznie 


Załoga Zakładów Odzieżowych im. dr. Próchnika 


wype!niła zobowiązania na cześć Kongresu — z nadwyżką 


Załoga Zakł, Przem 


im. Dra Próchnika w Łodzi zal 


wiadamią, że przyjęte zobowią- 


Odzież.|7949 r 


dla uczczenia II Kon- 
gresu Związków Zawodowych, 
zostało wykonane o dwa dni 
weześniej, tzn w dniu 20.5.49 


zanie na zebraniu w dniu 55.|roku w 102,33 proc 


przekroczone. Zamidst ustalo- 
nych 85 procent, czyszczanieć 
uzyskują już 88,31 procent pri 
my. 


Stan wojenny 
Czołówki Ar 


Koncert podżegaczy wojennych 


ma Formozie! 


mii Ludowej 


na przedmieściach Szanghaju 


LONDYN (PAP) — Agencja 
teutera donosi, 
się od wschodu oddziały wojsk 
ludowych znajdują się na przed- 


żę posuwające 


polach Szanghaju, Wczoraj ra- 
no odbyło się kilka potyczek 


między czołówkami wojsk ludo- 
wych a oddziałami kuomintan- 
gowskimi ma przedmieściach 
Szanghaju: Poo-Tung i Jang- 
Tse-Poo. 

Dowództwo wojsk kuomintan- 
gowskich ogłosiło wprowadzenie 
stanu wojennego na wyspie For- 
mozie. Wszystkie porty wyspy 


oprócz portów Kelung, Kao 
Siung i Ma-Kung zostały zama 
knięte dla ruchu statków pasas 
żerskich i handlowych, 

Agencja Nowych Chin donom 
si, że Armia Ludowa zajęła już 
całkowicie zagłębie przemysł: 
we Jarg-Sin, położone na peius. 
dniowy zachód od Hankou, W 
zagłębiu tym znajdują się boga* 
te złoża węgla i rudy żelaznej. 

W prowincji Szen.Si wojska 
ludowe zajęły miejscowość 
Czing:Jang, oddalong o 25 km 
od miastu Siang, stolicy tej 
| prowincji. 


Wykrętne odpowiedzi mn. spraw wewnętrznych W. Brytanii 


na 4nterpelacje posłów w sprawie Eislera 
«LONDYN (PAP) —W czwar- |aresztowania przez policję bry 


tek po południu w Izbie Gmin 
ponownie. poruszone Sprawę 
eme = NB W A AE A A PRA 


La Chinami - Indochiny..' 


PARYŻ (PAP) Prezydeńt 
Vietnamu Ho - Hi - Minh u- 
dzielił tygodnikowi „Action 


49' wywiadu, w którym o- 
świadczył m.in: 

Lud vietnamski pragnie 
współpracować z ludem fran- 
cuskim. Wojna została nam na 
rzucona. Pragniemy pokoju i 
chcemy zwalczyć klęskę gło- 
du i analfabetyzm. Osiągne- 
liśmy już samowystarczalność 
gospodarczą na wielu odcin- 
kach. 

Armia vietnamska przygoto 
wuje się obecnie, przy pomo- 
cy ludności cywilnej. do wiel 
kiej kontrofensywy, w wyni- 
ku której uwwolnimy nasze te- 
rytorium od okupantów. 


Uchwały Rady Naczelnei PSL 


WARSZAWA (PAP) — Na 


działalność polityczna Naczel- 


zakończenie 3-dniowych obrad |nego Komitetu Wykonawcze- 
Rada Naczelna PSL, oprócz za |go, a w szczególności: 


sadniczej uchwały o osiągnie- 
ciach i błędach ruchu ludowe- 
go powzięła kilka innych u- 
chwał, w których sprecyzowa- 
ny został stosunek PSL do 


aktualnych zagadnień politycz 
nych i gospodarczych. 

W pierwszej uchwale Rada 
zaakceptowała 


Naczelna PSL 


w St. Zjednoczonych 

WASZYNGTON (PAP). 
Ambasador R. P. w Waszyng- 
tonie Józef Winiewicz złożył 
na ręce zastępcy sekretarza 
stanu USA Deana Ruska pro- 
test przeciwko użyciu przez 
oficjalną publikację Departa- 
„The Depart- 
ment of State Bulletin“ obra- 
źliwych zwrotów w stosunku 
do Rządu i narodu polskiego. 

Artykuł w którym znajdo- 
wały się obraźliwe zwroty do- 
tyczył akcji  przesiedleńczej 
Niemców z Ziem Odzyska- 
nych, przeprowadzonej zgod- 
nie z układem poczdamskim. 


a) Konsekwentne kro- 
czenie ku zjednoczeniu o- 
bu stronnictw ruchu ludo- 
wego przez braterską 
współpracę z SŁ, zęodnie 
z deklaracją o współdzia- 
łaniu z 10 maja ub. r. 

b) Wzmacnianie sojuszu 
robotniczo - chłopskiego 
przez ścisłą współpracę z 
PZPR. 

c) Popieranie polityki 
Rządu w sprawach we- 
wnętrznych i zagranicz- 
nych i czynny udział w jej 
realizowaniu, zwłaszcza na 
odcinkach pracy oświato- 
wo-kiliuralnej i gospodar 
czej, szczególnie ważnych 
dla wsi. 

Dalszą część uchwał poświę 
cono sprawie polityk: między- 
narodowej. 

Solidaryzując się ze stanowi 
skiem Rzadu w sprawie Ko- 
ścioła Rada Naczelna PSL we- 
zwała wszystkie ogniwa tere- 
nowe. ogół członków i sympa- 
tyków Stronnictwa do prze- 
ciwstawienia się reakcyjnej 
części kleru, który nie cofa się 
przed nadużywańiem Kościoła 


dla zbrodniczych cełów rodzi- 
mej i zagranicznej reakcji. 

Wydział kobiecy PSL przed 
łożył własną rezolucię,, która 
została przez Radę Naczelną 
zatwierdzona 

Rezolucja wzywa m. in. ko- 
biety wiejskie do masowego 
udziałn w walce z analfabety- 
zmem oraz w walce o wyzwo- 
lenie kobiet spod wstecznych 
wpływów 
części klern. 
emmmer CY mz 


rozpolitykowanej | 


tyjską Gerhardta Eislerą. 

Minister spraw wewnętrz- 
nych Wielkiej Brytanii Chuter 
Ede złożył na wstępie nastę- 
pujące oświadczenie: 


Przyjmuję całkowitą. odpo- 
wiedziałność osobistą za postę 
powanie polirji w związku 7 
aresztowaniem Eislera, Policja 
konsultowała się ze mną i o- 
trzymała moją zgodę, 


Odpowiadając na pytania 
posłów Piratina i Silvermana 
— minister oświadczył, :ż wie 
o obecności urzędników ame- 
rykańskich na pokładzie „Ba- 
torego“ oraz, że nie może 
stwierdzić, jakiego  rodzaiu' 
przestępstwa dopuścił się Ei- 
sler wobec Wielkiej Brytanii 
— dopóki nie otrzyma od 


saa. MOM aaa w 


Bułgarski Front Patriotyczny zwycieża 


władz USA żądania ekstrady= 
cji. 

Poseł Wyatt (Labour Perty) 
stwierdził, że sprawa Eislera 
wzbudziła zaniepokajenie nie 
tylko wśród komunistów. lecz 
i ezłej opinii publicznej, 

Poseł konserwatywny Eden 
żąpytał `na jakiej pedstawie 
podjęto akcję przeciwko Bisle- 
rowi, skoro minister przed 
chwila stwierdził, że nie otrzy 
mał jeszcze żądania ekstrady- 
cji. 

Ede odpowiedział: Władze 
amerykańskie zwróciły się bez 
pośrednio do sądu. Nie otrzy= 
małem jeszcze żądania ekstra 
dycji. Dopiero po otrzymaniu 
takiego żądania będę mógł za- 
decydować, czy sprawa ma 
charakter polityczny, czy też 
nie. 


-m 


w wyborach do rad narodowych 


SOFIA (PAP) — W wybo- 
rach do rad narodowych w 
Bułgarii przeprowadzonych 
dnia 15 maja rb. wzięło udzia! 
spośród 4.684 tys. uprawnio= 
nych do głosowania 4.628 tysie 
cy obywateli, co stanow: 96,73 
proc. Masowe uczestnictwo w 
wyborach jest świadectwem 
uświadomienia obywatelskiego 
ludu Bułgarii, 


Spośród głosujących 92,91 
proc. oddało głosy na listy 
Frontu Patriotycznego. Cyfra 


ponad 92 proc. mówi o wżro- 
ście autorytetu masowej dema 
kratyczńej organizacii,- jaką 
jest Front Patriotyczny, które- 
go kierownicza siłą jest Partią 
Romnnistyrzna. 

Wybory do rad narodowych 


Komunikat 


Z powodu nadspodziewanie 


wysokiej frekwencji na 


zorganizowanej przez nas 


WYSTAWIE GAZETEK ŚCIENNYCH 


oraz uwzględniając liczne prośby naszych 


czytelników. 


za uprzejmą zgodą Zarządu Spółdzielni Pracy Artystów- 
Plastyków, w lokalu, której mieści sie Wystawa, posta- 


nowiliśmy przedłużyć okres 
dnia 28.V. br. 


trwania Wystawy do soboty 


Jednocześnie komuniku jemy, że przyjmujemy na Wy- 
stawę najnowsze numery gazetek ściennych, które zo- 
staną umieszczone ma miejsce starych. 

Uwaga! Wycieczki zbiorowe z łódzkich zakładów pra- 
cy prosimy zgłaszać wcześniej pod telefon 219-42 w ce- 
lu przydzielenia wycieczce prelegenta. 


Redakcja „Głosu Robotniczego” 
stwa narodowego 


świadczą © jedności narodu 
bułgarskiego i o poważnych 
sukcesach ludu na drodze do 
socjalizmu. 

SOFIA (PAP). — Rada Na- 
czelna Frontu Patriotycznego 
wysłała do premierą Dymitro- 
wa przebywającego na kuracji 
w ZSRR telegram o pełnym 
zwycięstwie w wyborach do 
rad narodowych oraz z życze- 
niami zdrowia. 


Parlament Bawarii 
odrzucił Konstytucję 


uchwaloną w Bonn 


BERLIN, (PAP). — Parla 
ment Bawarski 101 głosami 
przeciwko 64 przy 9 pow- 
strzymujących się odmówił 
ratyfikacji Konstytucji pań- 
stwa  zachodnio-niemieckie 
go, 'uchwalonej przez Radę 
Parlamentarną w Bonn 


Uchwała 


Rady Państwa 


WARSZAWA (PAP) — Ra. 
da Państwa podjęła uchwałę 
zlecającą Najwyższej Izbie Kon- 
troli stałe kontrolowanie wszy- 
stkich związków i instytucji, 
korzystających z pomocy Pañ- 
stwa lub wykonujących czynno 
ści zlecone w zakresie admini. 
stracji publicznej i gosnodar= 
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Naród polski w hołdzie Aleksandrowi Puszkinowi 


(W 150-iq rocznicę urodzin wielkiego poety) 


Aleksander Puszkin, którego 
stopięćdziesiątą rocznicę uro- 
dzin obchodzić będziemy w 
czerwcu bieżącego roku, był 
genialnym synem wielkiego 
narodu rosyjskiego, był czło- 
wiekiem, który zamknął 
w swoim życiu i w swojej 
twórczości to wszystko, co w 
kulturze rosyjskiej było w o- 
wym czasie najbardziej postę- 
powe, najbardziej rewolucyj- 
ne, najbardziej wybiegające 
myślą w przyszłość, w pokò- 
lenia dni naszych. Wielkość 
Puszkina, to artystyczne ucie- 
leśnienie dążeń ludu rosyjskie 
go, który w jegó osobie nie 
tylko w olbrzymim stopniu 
wzbogacił literaturę narodów 
Rosji i cywilizacji ludzkiej, 
lecz dał jej nowe  spojrze- 
nie, nowe rozumienie zjawisk 
i wydarzeń ówczesnej rzeczy- 
wistości. 

„Puszkin — pisał Hercen, 
znany publicysta i rewolucjo- 
nista zeszłego stulecia — nie 
tylko rozumiał wszystkie cier- 
pienia ćzłowieka cywilizowa= 
nego, lecz posiadał również 
wiarę -w przyszłość, którą 
człowiek Zachodu już utracił”. 

Głębokie umiłowanie czło- 
wieka, złębeka wiara w czło- 
wieka wynikała u Puszkina 
z głębokiej znajomości i umi- 
łowania swojego narodu, jego 
życia, walk, cierpień i wolno- 
ściowych dążeń. Wielki poeta, 
ma którego zwrócone były o- 
czy całej Rosji, będąc na wie- 
loletnim zesłaniu, przebierał 
sie częstokroć za chłopa, błą- 
dził po wsiach, badając oby- 
czaje ludu, zgłębiając jego my 
ŚM, zapisując jego opowieści, 
legendy, poznając żywą jesz- 
cze pamięć bohaterskiej walki 
z ustrojem pańszczyźnianym i 
samodzierżawiem caratu, 

Z tej rzeczywistej, bezpośre 
dniej znajomości swojego ludu 
wyrosła wielka mądrość Pusz- 
kina, nie tylko jako twórcy no 
woczesnego literackiego jezy- 
ka rosyjskiego, lecz również 
jako poety-myślcieła, dla któ= 
rego twórczość była nie „bły- 
skotliwością formy", a głębią 
myśli politycznej, wielką szko 
łą realistycznego widzenia, 0- 
taczającej nas rzeczywistości, 

Postępowość i rewolucyj- 
ność poety nie ograniczała się 
w tych warunkach do dum- 
nych haseł wolności, do pro- 
testu, czy też słów solidarno- 
ści z ciemiężonymi. 

Poeta, który miał odwagę 
stwierdzić, że tylko „głowa re 
wolucyjna może kochać Rosję 
tak, jak pisarz kocha jej ję- 
zyk“, w swoich wielkich dzie- 
łach i utworach poetyckich da 
wał nieiednokrotnie śmiałą, 
bezpośrednią afirmację swo- 
ich politycznych poglądów. Za 
równo pisząc „Borysa Goduno 
wa“, w którym poeta jaskra- 
wo odmalęwał sprzedajność, 
próżność, intrygi dworaków, 
kryzys wķdzy caratu, żeby 
tym silniej wydobyć kierow- 
niczą rolę narodu w jego wal- 
ce politycznej, jak i stwarza- 
jąc swoje  najgenialniejsze 
dzieło „Eugeniusza Onegina*, 
o którym Bieliński pisał, że 
stanowi ono w sobie „encyłklo 
pedię życia rosyjskiego”, Pusz 
kin ostatecznie przełamał w 
sobie szkołę romantyczną 1, 
stając zdecydowanie na grun- 


W. Ażaiew 
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cie realizmu poetyckiego, od- 
tworzył całą współczesną mu 
historyczną epokę społeczeń- 
stwa rosyjskiego. 

W innych utworach, jak 
„Córka Kapitana", „Historia 
Pugaczowa“ i „Dubrowski” 
Puszkin z wyjątkową przeni- 
kliwością polityczną opisuje 
powstania narodowe, walkę 
narodu rosyjskiego przeciw 
inwazji Napoleona, bunty 
chłopskie, piętnuje stosunki 
pańszczyźniane, podkreślając 
jednocześnie, że wszystkie po- 
stępowe elementy w Rosji po- 
winny się znaleźć w szeregach 
walczących o obalenie caratn. 

W ten sposób Puszkin nie 
tylko właściwie oceniał rolę 
wojny ojczyźnianej z 1812 ro- 
ku, lecz był wyrazicielem dą- 
żeń dekalęystów, z którynń 
osobiście przyjaźnił się i soll- 
daryzował w walce. 

Puszkin pierwszy dojrzał już 
wówczas ideę wolności i bra- 
terstwa ludów, zamieszkują- 
cych niezmierzone obszary 1m 
perium rosyjskiego. I to nie 
tylko w ten sposób, że bohn- 
terami swoich utworów czynił 
Gruzinów, Baszkirów, Finów, 
czy nawet Cyganów, lecz że 
widział braterstwo ludów, o- 
parte nie na przemocy jedne- 
go narodu nad drugim, lecz 
na rozwoju w każdym naro- 
dzie tego wszystkiego, co w 
nim jest najlepsze, najbardziej 
twórcze, najbardziej wybiega- 
jące w przyszłość, najbardziej 
niezależne, ed 

I tym się m. in. tłumaczy 
wielka, historyczna już dzi- 
siaj przyjaźń dwóch najwięk- 
szych poetów słowiańszczyzny 
— Aleksandra Puszkina i Ada 
ma Mickiewicza. Obaj żyli w 
epoce, którą określiły dwie 
wielkie daty Rewolucja 
Francuska i Wiosna Ludów. 
Obaj prowadzili swoje narodv 
na spotkanie ich wielkości, 
którą widzieli na szlakach re- 
wolucji, braterstwa i władz- 


twa ludów. Obaj nienawidził | 
ciemnoty, tyranii, dla obu wła 
sny naród ożywiony walką © 
swoją sprawiedliwą  przy- 
szłość stanowił wiecznie ożyw 
cze źródło twórczości. Obaj 
wreszcie potrafii wznieść się 
ponad nienawiść ówczesnych 
klas panujących swoich naro- 
dów i przerzucić pomost bra- 
terstwa dla wspólnej walki i 
w sto lat później wspólnego 
zwycięstwa. 

Ta przyjaźń obu poetów 
była wyrazem nie tylko dekla 
ratywnej solidarności wolnych 
ludów, lecz była wyrazem ich 
wspólnej postawy społecznej i 
politycznej. Mickiewicz w swo 
jej walce z pseudo-klasykami 
wileńskim, a później warszaw 
skimi znalazł silne oparcie, po 
wiedzmy więcej — teoretycz- 
ne uzasadnienie w ówczesnej 
postawie Puszkina. który we- 
dług słów Bielińskiego „wy= 
korzenił w Rosji panowanie 
pseudoklasycyzmu francuskie- 
go, poruszył źródła ludowe w 
naszej poezji. zwrócił się ku 
narodowym elementom życia, 
wskazał nowe niezliczone for- 
my poetyckie, skojarzył je po 
raz pierwszy z życiem rosyj- 
skim i rosyjską współczesno- 
ścią, wzbogacił nowymi *dea- 
mi, przekształcił język”, 


Dlatcz» Aleksander Pusz- 
kan, genialny współtwórca ħi- 
stoʻii £ kultury narodu rosyj- 
skiego, geńiałny wyraz jego 
dążeń, jego walk i jego przy- 
szłości, stał się „geniuszem ð- 
garniającym świat”, stał się 
poetą ludzkości, walczącej o 
postęp i sprawiedliwość spo- 
łeczną. 

Naród polski, pomimo, a czę 
sto nawet wbrew dążeniom 
swojej reakcji £ swoich Klas 
posiadających, zawsze głęboko 
kochał twórczość Aleksandra 
Puszkina. Najlepsi polscy pó- 
eci z Julianem Tuwimem na 
czele tłumaczyli jego utwory 
i współzawodniczył: z sobą w 
doskonałości przekładu, wi- 
dząc w braterstwie wielkich 
duchów Puszkina — Mickie- 
wicza, symbol braterstwa na- 
szych narodów. 

Toteż uroczystości Puszki- 
nowskłe w Polsce będą ściśle 
zsynchronizowane, z uroczysto 
ściami ku czci Mickiewicza, 
Słowackiego i Chopina. Zi 
czteręj genialn: twórcy pierw- 
szej połowy XIX wieku. któ- 
rych dzieła stały się własno- 
ścią naszych ludów dopiero w 
latach epoki socjalizmu. Są 


dzisiaj nie tylko symbolem ej 


w historii ruchu ludowego. 


Przed Święte 


5 czerwca obchodzimy w ca- 
lym kraju Święto Ludowe. Świę 
to te ma swoje dobra Mena 
dzień Święta Ludowego muby 
chłopskie preed wrześniem deë 
mosstrowały swoją nienawiść 
do reżimu  sanacyjnego i wolę 
do walki o Polskę Ludową u 
boku klasy robotniczej, 

W Polsce Ludowej sojusz ro. 
botniczo-chłopski zacieśnił się 
jeszcze bardziej i przybrał no. 
wa formy. Obchody Święta Lm 
dowego i udział chłopów w po. 
wojennych manifestacjach ro- 
botniczych był demonstrację 
ich przywiązania do Polski Lm 
dowej, ich wrogiego ustosmnko 
wania się do dywersyjnych 
prób mikołajczykowskich ji po- 
zostałych ośrodków reakcji i o. 
powiedzeniem się za sojuszem 
robotniczo-chłopskim w nowych 
formach 

Tegoroczny obchód Święta 
Ludowego odbywać się  będrie 
pod hasłem zjednoczenia ruchu 
ludowego, które ostatecznie 
zlikwiduje rozłam na tym tere 
nie, Zjednoczenie partii robot- 
niczych dało przykład politycz 
nym nugrupowaniom chłopstwa; 
tak jak Kongres Jedności klasy 
robotniczej pomnożył jej siły, 
tak i zjednoczenia SL i PSL 
pomnoży siły zorganizowane- 
go chłopstwa i stanowić hędzie 
mocny instrument wzmocnienia 


szego braterstwa, lecz i naszej| sojusm robętniczp-chłopskiego, 


drogi w przyszłość. 


walki o lepsza jutro wsi i wal- 


Protesty robotników łódzkich w sprawie Eislera 


Robotnicy nasi zawsze żywo 
interesują się wszystkim, co dzie 
je się w kraju i w całym świe- 
cie. 

Nie dziwnego, że brutalne naj 
ście policji angielskiej na pol. 
ski statek „Batory'* wywołało 
powszechną falę oburzenia 
wśród całej polskiej klasy ro- 
botniczej. Robotnik śledzi pil. 
nie, jak przedstawia się na fo- 
rum międzynarodowym sprawa 
Eislera i oczekuje wyniku 
protestów, składanych masowo 


a R 
Przed.Il Kongresem Zw. Zawodowych 


Konferencja okręgowa aktywu związkowego 


Wczoraj w sali OKZZ debato- 
wali przewodniczący i sekreta- 
rze Powiatowych Rad Związ- 
ków Zawodowych, przedstawi. 
ciele okręgów i oddziałów Zwięą- 
zków Zawodowych oraz prze. 
wodniczący Rad Zakładowych 
łódzkich zakładów pracy. Te. 
matem obrad było zrewidowanie 
dotychczasowej działalności 
Związków Zawodowych oraz ©- 
pracowanie nowych metod prae 
cy na przyszłość. 

Przewodniczący OKZZ, tow. 
Widawski w referacie swym 
podkreślił, że Związki Zawodo- 
we mają już poza sobą poważ: 
ne osiągnięcia, ża pokonały tal- 
kowicie początkowe trudności 
organizacyjne i dojrzały do te- 
go, Żeby spełnić rolę łącznika 
między partią a masami pracu- 
jącymi. 

Zadaniem II Kongresu będzie 
pogłębienie i ulepszenie pracy 
wszystkich ogniw Związków Za. 
wodowych, Tow. Widawski o- 
świadczył, że zbyt małą opieką 
otaczamy dotychczas  przodow- 


zbyt mało popularyzuje się ich 
sukcesy i pomysły racjonaliza. 
torskie wśród szerokich mas ro- 
botniczych. 

Związki Zawodowe mszą za- 
jąć się bardziej niż dotychczas 
szkoleniem robotników, bo zbyt 
mało jeszcze mamy robotników 
za stanowiskach kierowniczych, 

Należy także usunąć dotycha 
czasowo zaniedbania na odcin- 
ku bezpieczeństwa i higieny 
pracy. 

Następnie zebrani uchwalili 
rezolucję, w której zobowiązują 
się podnieść na wyższy poziom 
pracę związkową przez uaktywa 
nienie całego aparatu źwiązko- 
wego i zwiększenie operatywno- 
ści pracy związkowej. Postana. 
wiają wzmóc dotychczasową pra 
cę na odcinku produkcyjnym, 
socjałnym i kulturalnym tak, a- 
by Związki Zawodowe odpowia- 
dały interesom klasy pracującej 
i Państwa. Zebrani dali też wy. 
raz swem't obtrzenin z powodu 
porwania przez policję angielską 
działacza demokratycznego, Bis- 


ników pracy i racjonalizatorów, lera. 
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Daleko od Moskwy 


Narodziny dnia zawsze są piękne: jeśli dzień jest sło- 
neczny, wszystko wokoło lśni, a jeśli pada deszcz — 
jest szczególnie świeży i czysty, W lesie pachnie kwia- 
tami, miodem, sianem, a w zimie mróz wesoło szczypie 
policzki i nos. Zdrowego człowieka cieszy zawsze prze- 
budzenie przyrody o brzasku. 

Kuźma Kuźmicz oddawna lybił pełne słodyczy chwile 


wczesnego ranka. 


Podobały mu się zwłaszcza dlatego, 


gdyż były niepodobne do innych godzin doby pełnych 
ruchu, trosk i niepokoju. W takich chwilach nie chcia 
ło się o niczym myśleć, nic nie budziło niepokoju i każ- 
dego dnia z uczuciem zdziwienia przechodził od sta- 
nu beztroski do hałaśliwych godzin pracy. 

Dawniej Kuźma Kuźmicz brał przykład ze swego sió- 


strzeńca Wołodi i w 
dego ranka „ażeby 
rzał się ćwiczeniom, jakie 


tajemnicy gimnastykował się każ- 
dusza i ciało 


pozostały młode". Przyj 


| 7 wykonywał Wołodia i pow- 
tarzał je dość zręcznie: robił przysiady, 
robił rękoma ruchy płynne lub raptowne, 


podnosił się, 
ciężko pod- 


skakiwał w miejscu i boksował się z niewidzialnymi 
phzeciwnikami. sapiac, gdyż przeszkadzały mu ruchy 


przez wszystkie postępowe ży- 
wioły na świecie. 

Bezprawne aresztowanie Eis- 
lera spotkało się już z bez- 
względnym potępieniem, a zde. 
eydowany protest postępowej o 
pinii świata doprowadzić musi 
do uwolnienia postępowego 
działacza niemieckiego. 

„Nie mamy juź złudzeń co do 
„wolności'* angło = amerykań- 
skiej'* — tak oświadcza tow. 
Katarzyna Dębska, jedna z naj- 
lepszych pracownie z PZPW Nr 
5. — Wreszcie okazało się jas. 
ro, jakimi „gentelmanami'* sẹ 
Anglicy i Amerykanie, Kto je- 
szcze dotychczas żywił jakie- 
kolwiek złudzenia, ten chyba 
teraz przekonał aię w dostatecz 
nej mierze, jak wygląda tak 
gromko reklamowana zachodnia 
„kultura'* i polityka, uprawia- 
na przez oba państwa, Oburze: 
ni jesteśmy wszyscy, że Angli. 
ty równocześnie hurtem zwal- 
niają zbrodniarzy wojennych, 
krwawych hitlerowskich bandy- 
tów, na których nasze sądy po- 
winny wydać karę śmierci, że 
umorzono dochodzenie karne 
przeciwko  bestialskim genera- 
łom von Rundstedtowi 1 von 
Straussowi, natomiast ściga się 
jak przestępcę i zamyka do wię 
zienia Fislera tylko za to, 2e 
był i jest zdecydowanym wro- 
giem hitleryzmu i jego spadko. 
bierców.'* - 

Z kimkolwiek rozmawiam na 
ten temat, każdy ma w tej spra 
wie tylko ostre słowa potępie- 
nia. Nie możemy dopuścić, aby 
zapanowała znów nad światem 
niesprawiedliwość, gwałt i gra: 
bież. Protest nasz musi odnieść 
pożądany skutek, Sprawiedliwo. 
Ści musi stać się zadość, 


„SPRAWA FISLERA JEST 
SPRAWĄ BIJĄCĄ NA ALARM 

Słowa te z mocą wypowiada 
znana przodownica pracy, tow. 
Genowefa Korzentowska, obee- 
nie instruktorka szkoły tkackiej 
w PZPB Nr 1. „Takie jest zda- 
nie każdego zdrowo myślącego 
człowieka. Bezprawne porwanie 
pasażera z pokładu naszego stat 
ku dotknęło nie tylko nas Po. 
laków, ale także i inne, miłują: 
ce wolność i sprawiedliwość na- 
rody, które oburzone są faktem 
naruszenia praw międzynarodow 
wych przez rządy Anglii i A- 
meryki. Dziś zdarzyło się to na 
statku polskim jutro taki 
sam wypadek może pogwałcić 
prawa innego państwa. Akt 
gwałtu, dokonany na obywate- 
lù, który ufnie schronił się pod 
opiekę polskiej bandery, bije 
wprost na alarm.  Odżywają 
znów brutalne metody hitlerow. 
skie. Podstępny postępek agon- 
tów anfglo - amerykańskich trze. 
ha napiętnować, jako hańbiący 
i nie licujący z podstawowymi 
prawami polityki międzynaro- 
dowej. My, Polacy, czujemy się 
dotknięci w naszej dumie naro- 
dowej, w naszym poczuciu wl. 
ności i sprawiedliwości. Angli- 
cy zapomnieli widocznie, że pol 
skie statki broniły bohatersko 
w czasie wojny ich wybrzeży, 
że polskie samoloty przyczyni. 
ły się "do zwycięstwa w bitwie 
o Londyn. 

My, robotnicy PZPB Nr 1 
enłkowieie solidaryzujemy się 
wszyscy z notą protestacyjną 
Rządu polskiego w sprawie Fis- 
lera, Żądamy natychmiastowego 
zwolnienia z więzienia antyfa- 
szystowskiego działacza nie- 
mieckiego. H. Sam. 


ki przeciwko wyzyskowi 
pów 
przez bogaczy 


Nr 138 


m Ludowym 


chło. 
1  średniorółnych 

wiejskich Bo. 
wiem taki dziś jest podział na 
wsi: na wyzyskiwaczy i wyzys 


mato 


kiwsanych Hasło walki przeciw 
temu wyżyskowi będzie jednym 


z czółowych haseł? obchodu, 
Rzecz jasna, że masy chłopów 
mało i Średniorolnych mają w 
tej walce potężnego sojusznika 
— klasę robotniezą, Sojusz ro- 
botniczo.chłopski jest gwaran- 
tem, że masy mało- i Średnioroł 
nego chłopstwa zwyciężą w wal 
ce o wszechstronny rozwój go- 
spodarczy, polityczny i kultural 
no-oświatowy wsi polskiej. 

Wiąże się z tym zagadnienie 
podniesienia produkcji rolnej, 
jedno z najpilniejszych zagad. 
nień wsi. W parze ze wzrasta- 
jącą produkcją przemysłową 
musi nastąpić podniesienie pro 
dukcji rolnej, co jest niezbęd. 
nym warunkiem planowego, 
harmonijnego rozwoju gospodar 
ki narodowej. 

Wreszcie święto będzie się 
odbywać pod hasłem walki o po 
kój Masy chłopskie dojrzały 
dzisiaj i są świadomymi współ- 
gospodarzami kraju. Już mie 
„wieś spokojna, wieś wesola" 
opiewana przez kadzi.chłopów, 
ale wieś o wyraźnym profilu 
klasowym, świadoma swych ce- 
lów i zadań wkracza na arenę 
dziejową i woła o pokój, o 
twórczą pracę, odbudowę i roz 
budowę, 

Przed świętem w wojewódz. 
twach, powiatach i gminach 
powstaną . komitety obchodu 
Święta Ludowego, w których 
na zaproszenie Centralnego Ko 
mitetu Obchodu wezmą udział 
obok przedstawicieli stronnictw 
chłopskich przedstawiciele tere 
nowych komitetów PZPR. Ob- 
chody będą się odbywały w mia 
stach powiatowych i w gmi- 
nach odległych od powiatu W 
dmiach 22 i 29 maja odbędą się 
wó wsiach zebrania wszystkich 
partii, organizacji społecznych, 
gospodarczych i młodzieżowych 
przy udziale partyjnych i bez. 
partyjnych chłopów; na zebra. 
niach zostaną wygłoszone Tefo- 
raty na temat święta. Słusznó 


było by podejmowanie na tych 


zebraniach konkretnych  zobe. 


wiązań o wykonania pewnych 


pras (likwidacja odłogów, Te- 
mont, odbudowa dróg i mostów, 
sadzenie drzew, budowa boisk, 
podniesienie hodowli, kontrak. 
tacji, budowa i remont szkół, 
świetlic itp.) na cześć Święta 
Ludowego, tak, jak to miało 
miejsce w miastach ji w wielu 
wsiach np. œ okazji święta 
1-majowego. 

5 czerwca — w dniu Święta— 
rano w miastach powiatowych, 
gminach i wsiach odbędą się 
wiece oraz w niektórych miej. 


stowościach pochody Godziny 
popołudniowe święta  rapełnią 


zabawy lndowe, festyny, zawo- 
dy sportowe, przedstawienia ki 
nowe, teatralne i występy zė. 
społów świetlicowych, 

Tak jak co rok, w święcie 


wezmą udział wszystkie organi 


zacje PZPR na wsi w pełnym 
składzie, a w powiecie delega- 
cja organizacji miejskich Par. 
tyjnych. Robotnicy rolni wystę 


pią pod własnymi sztandarami 


w zwartych proach. 

Tegoroczne Święto Ludowe 
będzie wielką manifestacją sił 
ludowych i eojuszn robótniczo- 
chłopskiego oraz bilansem osięg 
"* i wytyczeniem zadań na 
Ww 


własnych rąk. Czuł jak w żyłach pulsuje i rozgrzewa 
się krew. Kuźma Kuźmicz kroczył pọ pokoju i szeptał 
ulubione wiersze Wołodi: „Idę piękny, dwudziestodwu- 


letni!“ 
Od rozstania z Wołodią — nie zajmuje się gimna- 
styką. Bratanek po ukończeniu Akademii Wojskowej 


pojechał pełnić służbę na granicy zachodniej, on zaś 
zupełnie samotny, znalazł się na Dalekim Wschodzie. 
I od tamtej pory, coś jakby nadszarpnęło się w nim. Wi- 
docznie siostrzeniec pobudzał w nim energię, co jest 
konieczne dla człowieka, wkraczającego w nieradosny 
okres starości. Wołodia jednak odjechał, a zamiast nie- 
go znalazł Się Grubski, istota przerażająca samolubs- 
twem, czerstwością, o metafizycznym mózgu. 

Dziś Kuźma Kuźmicz zobojętniał na wszystko. Po- 
ranek jest piękny, ale stary nie chce nawet spojrzeć 
w okno. Cisza pokoju i bezczynność już mu obrzydły, 
a spokój domowy zostawia posmak w duszy, Przesyco- 
ny jest słodyczą beztroskich porannych chwil. Teraz 
odczuwa potrzebę pracy z jej hałasem i gwarem, niespo= 
kojnych ludzi, jak Aleksy, Kowszow, Beridze i Bat- 
manow. A sam wciąż jeszcze sterczy w cieple domowe- 
go ogniska i leczy się proszkami. 

Kuźma Kuźmicz, stękając, podnosi się z łóżka. Spoj- 
rzenie jego pada na teczkę, w której leży notatka: pro- 
jekt zrobienia przekopu za pomocą materiałów wybu- 
chowych. Przedwczoraj ukończył go. następnie skrupu- 


letnie przepisał dwa razy, jak uczeń zakochany w Swo- 
im nauczycielu. Obecnie ubierając się odwraca się od 
teczki. Widocznie w jego projekcie nie ma nic orygi- 
nalnego i nauczyciel dobrze robi, że nie śpieszy przej- 
rzeć i postawić stopień. 

Należy się umyć i ogolić, a nie chce się. Kuźma Kuż- 
micz marszcząc twarz przygląda się swemu odbiciu 
w lustrze: nie podoba mu się ono, niczym źle kupiony 
przedmiot, z którego jest niezadowolony. Czoło prze= 
cięte głębokimi zmarszczkami — tą ślady pazurów ży- 
cia. Oczy wyblakłe, wodniste. Żółławo zielońkawe wąsy. 


— przesiąknięte na wskroś tabaką, Twarz zatraciła: 
kształt, chuda, .a jednocześnie obrzękła nawet o Al 
niu lub wypoczynku nie wygląda młodziej. „Jak to się' 
nazywa? — wzdycha Topolow. — To nazywa się sta-' 
rość nie radość". Spostrzega Marię Iwanownę, która 
badawczo „mu się „przygląda, przez na wpół uchylone 
drzwi. Kużma Kúźmicz chłodno wita się, gdyż obecnie 
nie ma serca do jej troskliwości. 


— Czy będziecie się golić? — pyta gospod 

=" : , g . która 
wie, że powinien się ogolić. — Zaraz owo a 
wady: A potem éniadanie. Usmażyłam świeżą rvbe i je- 
R” » Jakiś dobry człowiek przysłał wspaniałą 

Stary nie odpowiada, chociaż zdziwiony jest wiądo- 


mością o paczee. Maria Iwano u dY 
; i a wna zbl z 
iąc kiwa głowa. liza się i sboglada 


| z e „rog 2 s a 
Włókniarze zobowiązują się| to : owo 
do przedterminowego wykonania planów produkcyjnych| współczesna hajka e hiurokratach 
i zwiększenia planów oszczędnościowych 
ee uporządkowania parku maszynowego i osiedli fabrycznych 
— na cześć Kongresu Związków Zawodowych 


Z rezóiucii Ogólnokrajowej Narady przodowników pracy i racjonalizatorów 
W wyniku obrad II-giej Ogólnokrajowej Na- 


rady przodowników 


nymi czytamy: 


H arada w imieniu trzy- 
stutysięcznej rzeszy 
włókniarzy PODEJMUJE 
ZOBOWIĄZANIE wykona- 
nia rocznego planu przemy- 
sło włókienniczego przedter 
minowo do dnia 10 grudnia 
11949 r. planu zaś trzyletnie- 


ko w najwyższej redakcji 
|, artościowej przedtermino- 

do dn. 18 grudnia 1949 r. 
ja także zaoszczędzenia w 
bieżacym roku 8.447.000.000 
zł. wobec  6.788.000.000 zł. 


strację. 

„Narada domaga się od Za 
rządu Głównego Związku 
| zasadniczego 
A rozwoju ruchu 
współzawodnictwa i racjo- 
nalizatorstwa, stanowczego 
erwania ze szkodliwymi 
jróbami założenia biurokra 
fcznych hamulców na ruch 
spółzawodnictwa, wtłacza 
mie go w sztuczne ramki, 
izależniające rozwój jego li 
fylko od liczby będących do 
fyspozycji premii pienięż- 
fych“... 

„Specjalnym zadaniem per 
sonelu technicznego jest 
wrócenie bacznej uwagi na 


la usprawnienia opieki te- 
nicznej nad parkiem ma- 
Bynowym'. _. re 
Dla realizacji wszystkich 
ch zadań NARADA ZA- 
TECA: 

1 Krzewić i rozwijać ideę 
TE współzawodnictwa indy 
Miduninego i zespołowego 
fśród szerokich mas włók- 
garzy. 

32 Spopularyzować wśród 
= uczestników  współza- 
Wdnictwa przyjmowanie ta 
ion indywidualnych zobo- 
Wiązań, na które współzawo 
dniczący mają bezpośredni 
wpływ (np. dla robotników 
Modukcyjnych  zobowiąza- 

f; ilościowe i jakościowe, 
dla majstrów i kierownictwa 
BE cżneśćo zakładów — 
Jmniejszenie' godzin posto- 
dowych, likwidację braków 
snów. wątku. części wy- 
ech itp. dla pracowni- 
k administracji — uspra 
mienie zaopatrzenia, tran- 
portu itd). ; 

TO Zobowiązać  kierowni- 
E ków zespołów do udzie 
hia przez nich praktycz- 
ych wskazówek wszystkim 
izestnikom zespołów w ce 
W osiągnięcia sprawniejszej 
sługi maszyn i większej 
de ności pracy przez 

zystkich kierowników ze 
łów. 
Zwrócić szczególną uwą 
gę na organizowanie ze 
płów młodzieżowych, kobie 

h i na zapewnienie ta- 
go doboru ludzi do zespo 
aby zabezpieczyć harmo 
a współpracę wszystkich 
estników zespołów. 
Organizować brygady 
wiązane (np. na przę- 
Ihi brygady, obejmujące 
tników przy trzepakach, 
zebłarkach, wrzecienni- 
h do maszyn obraczko- 
ich, na tkalni brygady wią 
obejmujące również 
ij snowaczy i 


Systematycznie i stara 
M- nie przygotowywać i 
prowadzać narady tech 
e i wytwórcze z Szero 
udziałem przodowni- 
W pracy, obejmujące pra 
ników wszystkich od- 


zgłoszono projekt rezolucji, 


przemysłu włókiennicze |, 


pracy i racjonalizatorów 
w której między in- 


działów, uzależnionych od 
siebie procesem technolo- 
gicznym, aby robotnicy mie 
li możność wspólnej myśli 
i usuwania błędów, popeł- 
mianych przez tych, którzy 
oddają swoją produkcję do 
dalszej przeróbki. 
NARADA WZYWA 


skich do jak najszybszego i| której generalny sekretarz 


jak najlepszego wypełnie- 
nia przyjętych zobowiązań 
iłościowych, jakościowych 
i oszczędnościowych, do wy 
tężenia wszystkich sił dla 
zrealizowania wszystkich za 
dań, stojących przed klasą 
robotniczą i zabezpieczenia 
naszego marszu do Socja- 
lizmu'*. 

Do projektu rezolucji wnie 
siona została przez tow. Ta- 


wszystkich włókniarzy pol- deusza Ćwika poprawka, w 


+ — 


KCZZ zaproponował aby 
wśród zobowiązań podejmo- 
wanych przez załogi dla ucz 
czenia II Kongresu Związ- 
ków Zawodowych znałazły 
się w pierwszym rzędzie zo 
bowiązania zmierzające do 
uporządkowania parku ma 
szynowego, osiedli robotni- 
czych i urządzeń socjalnych. 

Projekt rezolucji wraz z 
poprawką przyjęte zostały 
jednomyślnie. 


Robotnicy rolni witają czynem 


II Kongres Związków Zawodowych 


Sprawa. II Kongresu Zwiąż. 
ków Zawodowych, którego obfa 
dy rozpoczną się 1 czerwca br. 
nie jest obca i robotnikom ról- 
nym Wraz z robotnikami fa- 
bryk, hut, warsztatów mecha: 
nicznych, podejmują oni zobo- 
wiązania by czynem uczcić 
dzień rozpoczęcia się Kongresu, 
hy podkreślić, że Kongres bę: 
dzie dalszym etapem w walce 
o pokój i demokrację ludową. 

Do Zarządu Okręgu Związku 
Zawodowego Robotników i Pra 
cowników Rolnych bez przerwy 
napływnją meldunki, rezolucje 
i uchwały podjęte przez rohot- 
ników majątków rołnych Jest 
ich dziesiątki i tradno byłoby 
tu przytoczyć je wszystkie. Dla 
tego podajemy tylko niektóre. 
Oto robotnicy Państwowego Go 
spodarstwa Rolnego Strobów w 
powiecie skierniewickim, doce- 
niając znaczenie Kongresu, 20- 
bowiązują. się ukończyć prate 
polowe przy sadzeniu  ziemnia: 
ków sprzed sterminem, zwiększyć 
oszezędności, przez : umiejętne 
obchodzenie się z narzędziami 
rolniczymi, oraz wszyscy posta 
nowili wstąpić do PZPR, 

Robotnicy Miejskich  Mająt. 


ków Rolnych w Łodzi zespołu 
Nr 4 (Księży Młyn) zobowiązu 
ją się skrócić termin zasiewów 
i sadzenia roślin o siedem dni, 
tj „wykonać prace do dnia 22 


maja, przystąpić do walki z 
chwastami, wzmóc  punktual- 
ność przychodzenia do pracy 


oraz zorgamizować do dnia 1 
czerwca kurs dla analfabetów, 
Robotnicy Miejskich Majątków 
Rolnych Łagiewniki, Ruda Pa. 
bianicka oraz Zespołu Nr 2 (Po 
jezierze) zobowiązadi się zakoń 
czyć prace przy siewach i sa- 
dzenin do dmia 1 czerwca, oraz 
wzmóc i prowadzić przez cały 


rok intensywną walkę z chwa- 
stami. Pracownicy i robotnicy 
majątku WSGW Widzew w licz 
bie 58 — zobowiązują się do 
dnia 1 czerwca wyrównać teren 
zajęty dotychczas przez kopce 
ziemniaczane i zasiać go tra 
wą. W ten sposób powstanie 
skwer, miejsce wypoczynku ro. 
botników po pracy i miejsce za 
baw dla dzieci robntnirzych. 
Ta garść zobowiązań ma swo 
ją wymowę i jest dowodem, że 
robotnicy rolni wespół z robot- 
nikami z fabryk ntrwalają czy 
nem gmach Polski Ludowej, 
(Tasz ) 


Zdawaloby się, że to właściwie po prostu śmieszne, żeby, wszczy- 


tecznie. 


nać awantury i nawet rozpisywać się ma temat jakichś tam : ma- 
łów do pralnic, Bo cóż to niby jest? — solidny kloc dreunió- 
ny, w obu końcach cienkie żelazne wałki, tkwiące w łożyskachii — 
cały kram. Dowcip polega jednak na tym, że kłoce te muszę 
być dębowe i o średnicy gdzieś około jednego metra, a takich 
dębów za wiele znowu nie posiadamy. Tak czy owak do tej 
pory fabryki przemysłu wełnianego zużywały przeważnie przed- 
wojenne jeszcze remanenty, które to tej chwili kończe się osta- 


Na naradzie technicznej w PZPW Nr 1 kierownik mykończalni 
ob. Gajdziński wielkim głosem woła: — Dajcie mi nowe wały, 


t to, co ja mam w tej chwili 


na maszynych, ta właściwie Be 


pałki i ja tym dobrze wyprać nie mogę. 


Sprawa wałów do pralnic jest 
od 1945 r. 
powinno chociaż dwa trzy lata 


już bardzo stara, bo datuje sie 


Drewno dębowe, żeby należycie spełniało swą rolę, 


leżeć w wodzie, więc też nasze 


wykończalnie zaraz po wyzwoleniu zapotrzebotcały odpowied- 
nich wymiarów kloce dębowe, ale ponieważ w tym czasie były 
bardziej palące potrzeby, więc twykończalnie musiały czekać, 
zwłaszcza, że coś tam jeszcze miały, 


Miały, rzeczywiście miały, ale 


po czterech latach już nie mają, 


a dęby rosną sobie spokojnie w lesie i szumią zadowolone, że, 


jeszcze upiększają świat. 


Niejeden z nich dawno już powędrowałby do jakiegoś stawm 
przyfabrycznego, by moczyć się zanim każą mu pracować na 
rxecz człowieka, ale Centrala Zaopatrzenia Materiałowego Przem. 
Włókienniczego uważa, że zakłady powinny zabierać drewno 
z lasu, a Dyrekcja Lasów we Wrocławiu ze swej strony nie chce 
rozmawiać z każdą fabryką oddzielnie i uważa, że cały transport 
powinna zabrać Centrala Zaopatrzenia i rozdzielać zakładom. 

Dyrekcja Lasów ma rację, bo to przecież wygodniej załatwić 
sprawę z jedną Centralą, aniżeli z czterdziestoma zakładami 


a Centrala ma podwójną rację, 


na bo niby komu potrzebna ta 


biurokracja, żeby najpierw kupowała Centrala i dopiero sprze- 
dawała zakładom, Jedni drugich starają się przekonać o swej 


słuszności, 
No a dęby sobie rosną... 


— em — em 


Delegaci nie pójdą na Kongres z próżnym i rękami 


Tokarz Wacław Owczarek skrzętnie gromadzi materiały do dyskusji 
gorąco pragnę godnie reprezen jrów i propagatorów współza- |cie nie wiadomo nawet, kto 


Czerstwa,  ogorzała twarz 
obywatela Wacława Owczarka 
na wzmiankę o Kongresie 
Związków Zawodowych pro- 
mienieje radością. 

— Cieszę się i jestem dum- 
ny, że załoga naszej fabryki 
wybrała mnie jako delegata 
na Kongres. Zdaję sobie spra- 
wę z mej odpowiedzialnośc: i 


PDT nie wykonuje planu oszczędnościowego 


Niedopuszczalne opóźnienia utrudniają pracę 


Dość późno, gdyż dopiero z 
kóńcem marca podjęto w Pow- 
szechnym Domu  Towarówym 
iniejatywę zastosowania. oszczęd 
ności w najszerszym zakresie. 
Ustalono, wówczas, że w roku 
bieżącym zespół pracowników 
wszystkich działów tej placów» 
ki wygospodaruje łącznie 35 mi- 
lionów 197 tysięcy złotych osz- 
czędności. 

Zanim zespoły pracownicze 
zapoznały się ze szczegółowo 
opracowanymi planami oszczęfd- 
nościowymi, minęło znów spo- 
ro cząsu, Jak zgodnie stwier- 
dzają przedstawiciele dyrekeji 
i pracownicy tej instytucji, sy- 
stem „Oʻt  poczęto realizówać 
w PDI we wszystkich komór- 


kach organizacyjnych dopiero 
w kwietniu. 
Mimo iż akcja masowego u- 


działu personelu postępowała w 
tak żółwim tempie naprzód, nie- 
mniej już w pierwszym kwarta- 
le br. Domy Towarowe w Ño- 
dzi zrealizowały oszczędności 
ua sumę 7.489 tysięcy złotych. 
W tym okresie zwiększono 0- 
trety o przeszło 46 milionów zł, 
zmniejszając równocześnie pozy- 
cję kosztów handlowych z 8,2 
prog, do 6:9 proc, 

Planu oszczędnościowego je. 
dnak nie zrealizowano, gdyż wy, 
gospodarowana w PDT kwota 
jest niższa 0 1.300 tysięcy zł 
od przewidywanych uprzednio. 
Niewykonanie planu oszczędno- 
ściowego w PDT wynikło nie- 
watpliwie z faktu, że dotych: 
czas nie poświęcono tu zagad- 
rieniu oszczędzania w skali ma- 
sowej dostatecznej uwagi. 

O tym, że w PDT nie odnie- 
sióno się z należytą uwagą do 
przebiegającej akcji oszczędza. 
nia świadczy choćby fakt, że 
jedna z poważnych agend tej 
instyttcji, a mianowincie „Go- 
spoda Ludowa'', która ma przę 
cież niemałe obroty, nie opra- 
powała w ogóle planu oszczęd- 
nościowego. Nie podsumowano 


także do tej pory wyników, wy- 


konania planu oszezędnościowe- 
go w poszczegódnych działach 
racy, choć czasu po temu by- 
o dość, Przytoczone przez nas 
fakty świadczą, że PDT nie u- 
stosunkował się należycie do 
przebiegu i rozwoju akcji 08z- 
czędzania. # 

W tej chwili trudno ustalić 
w jakim stopnin wina za te 
wszystkie niedociągnięcia spo- 
czywa na organizacji partyjnej 
a w jakim na dyrekcji, komi- 
sarzu oszczędnościowym, bądź 
innych odpowiedziamych czyn- 
nikach, 

Należałoby te sprawy jak naj 
rychlej wyjaśnić i przystąpić 
do wykonania na serio tego po- 
ważnego obowiązku, jakim jest 
wprowadzenie planowego syste- 
mu oszczędzania, IK. 


tować zakłady d. „Weigfa”. 

Ob, Owczarek pracuje w fa 
bryce od wielu już lat, jako to 
karz. Kocha swój zawód i jest 
ceniony za swą sumienną, wy 
dajną pracę, za żywy zawsze 
udział w sprawach robotni- 
czych, za energiczną postawę 
wobec wszelkich trudności. Z 
tą samą dokładnością i peł- 
nym  iniejatywy podejściem 
bierze on udział w działalno 
ści Rady Zakładowej oraż w 
Komisji Współzawodnietwa 
Młodzieżowego. ? 

Ob. Owczarek przygotowuje 
się rzetelnie do uczestnictwa 
w pracdch Kongresu. Podczas 
zajęć i poza ich godzinami, na 
zebraniach Rady Zakładowej i 
naradach wytwórczych notuje 
uwagi i spostrzeżenia towarzy 
Szy pracy, które następnie ma 
zamiar przedstawić na specjal 
nym zebraniu załogi, celem 
sprecyzowania żądań i wnio- 
sków, z którymi ma zamiar 
wystąpić na Kongresie. 

— Nie jestem mówcą, a pa- 
mięć też jest zawodna — mó- 
wi z uśmiechem ob. Owczarek 
— muszę więc wszystko sobie 
dokładnie wypisać, aby się 
później nie jąkać. Odtzytam 
przynajmniej wszystko. co na- 
leży i jak należy. Zresztą. 
spraw jest przecież tak wiele... 

Będąc jednym z organizato- 


Dzieci robotników PZPB Nr 3 


na wczasach 


Staraniem Wydziału Socjal- 
nego przy PZPB Ńr 3 zorgani. 
zowano kolonie dla dzieci w 
wieku przedszkolnym. Kolonie 
znajdują się w pięknej i zdro- 
wej miejscowości pod Łodzią — 
w  rotnikach. Małe pociechy 
naszych pracowników sę} oto- 
czone troskliwą opieką wycho- 
wawczyń i lekarza, Czują się 
doskonale. Rumiane i roześmia. 
ne buzie są najlepszym tego do- 
wodem, 

Dzieci otrzymują pożywienie 
pięć razy dziennie, przy tym po 
każdym obiedzie obowiązuje 
krótka drzemka, 

Dwie piękne wille, w których 
mieszczą się kolonie, wyposaźo- 
ne.są w specjalne pokoje i we- 
randy, przeznaczone dla zaba. 
wy w razie niepogody. Jeżeli 
pogoda dopisuje, dzieci hasają 
po lesie, bawiąc się w najróżno- 
rodniejsze gry, organizowane 
przez kierownictwa 


Przy takim trybię życia, przy 
bardzo obfitym i smacznym 
pożywieniu, dzieciarnia nabie- 
rze zdrowia i sprawi niewątpii- 
wie uciechę swym wyglądem 
stęsknionym rodzicom. 

"M. Szumska 
korespondent fabryczny 
„Głosu'* PZPB Nr 3 


wodnictwa młodzieżowego w 
zakładach, ob. Owczarek wy- 
suwa na plan pierwszy kwe- 
stię udziału związków zawodo 
wych w ruchu współzawódni- 
ctwa. 


— Właściwie robiliśmy 
wszystko sami. Związki dały 
nam tylko bardzo ogólne wska 
zówk., lecz nie opracowały pla 
nu, który powinien być podsta 
wą przy organizowaniu współ 
zawodnictwa. Związki intere- 
sują się też zbyt mało oso- 
bami przodowników, nie zna- 
ją ich i nie opiekują się nimi 
należycie. I tu, moim zdaniem, 
tkwi ten największy błąd w 
pracy Związków Zawodowych 
— brak powiązania z masami 
robotniczymi. 

— A teraz przejdźmy do in- 
nej dziedziny: praca Rady Za- 
kładowej. Jestem jej człon- 
kiem i podobnie, jak inni, czy 
nię wszystko, by poziom tej 
pracy był jak najwyższy. Ale 
wierzcie mi, nieraz zatracamy 
poczucie, iż jesteśmy komórką 
Związku na. terenie fabryki. 
Składamy sprawozdania, cho- 
dzimy na zebrania, ale nasze 
sprawy giną w papierkowej 
robocie, w formalistyce. My 
idziemy do Związku, ale Zwią 
zek do nas nie przychodzi, A 
przecież delegaci: związkowi 
powinni uczestniczyć w zebra 
niąch fabrycznych, powinni 
bezpośrednio stykać się z ludź 
mi, pouczać ich. 


Powinna też istnieć jakaś 
dyscypiina związkowa. Dotych 
czas jej w ogóle nie było. Weż 
my na przykład kursy dla mę 
zów zaufania. Wybraliśmy kil 
kunastu ludzi, zapisaliśmy ich 
na owe kursy. Z biegiem cza- 
su ubywało uczęszczających 
na wykłady, a obecnie nikt już 
o tym nie pamięta, W rezulta- 


jest mężem zaufania, ani co 
do niego należy, Naturalnie, 
tak być dłużej nie może. 

Ob. Owczarek rzeczowo i £ 
namysłem mówi o wszystkich 
tych sprawach. Zatrzymuje 
się nad każdą kwestią, rózwa= 
ża wszelkie możliwe- sposoby 
jej rozwiązania, zasiegając ó- 
pinii innych. 

— Jak uważacie — pyta w 
pewnej chwili — czy nie było 
by wskazane zorganizowanie 
komisji opiekuńczych, które 
interesowałyby się nie tylko 
pracą robotnika, ale równ'eż 
stanem jego zdrowia, jego za 
robkami, warunkami domo< 
wymi itp. Czy nie jest to skan 
dal, że nasi tokarze. pracują- 
cy przy żeliwie, od trzech 
lat bezskutecznie domagają 
się przydziału mleka? Wystar 
czy obejrzeć zdjęcie płuc to= 
karza. Z roku na rok pył za- 
nieczyszcza coraz więcej nasze 
płuca. Kierownik - socjalny 
twierdzi, że nie może tego za- 
łatwić, Rada Zakładowa też 
jest bezsilna. Moim zdaniem, 
właśnie w tego rodzaju spra- 
wach powinny występować 
Związki Zawodowe, i to na- 
tychmiast. 

—Na zakończenie trzeba pod 
kreślić — ob. Owczarek uśmie 
cha się i energicznie potrząsa 
głową. — Że „nie od razu Kra 
ków zbudowano Przecież 
Związk: Zawodowe rozwinęły 
się naprawdę wspaniale w bar 
dzo krótkim okresie czasu. 
Weźmy chociażby pod uwazę 
wczasy pracownicze. Jaki Ka+ 
wał pracy mamy za sobą! Tru 
dno jednak uchronić się od 
błędów. Poto też zbiorą się na 
Kongresie delegaci z całej Pol 
ski, żeby naprawdę to, co zła, 
naprawić i usprawnić -pratę 
Związków. ' 

B. Drzew, 


Nasi korespondenci fabryczni niszę i 
Krzyže zasługi — dla robotników 


Niedawno została uroczyście 
otwarta świężo wyremontowana 
świetlica PZPB Nr 17. Remon- 
tu dokonał własnymi siłami Wy- 
dział Świeticowy przy wydat. 
nej pomocy dyrekcji zakladu. 


Na uroczystość otwarcia Swiet- 
licy zaproszono delegację chło. 
pów z Olechowa oraz przedsta- 
wicieli łódzkich organizącji spo 
łecznych 
czas uroczystości wręczono dwa 
»sztandary 


i zawodowych, Pod. 


orgwnizacjiom mło- 


dzieżowym, istniejącym 
naszych zakładach. 

Poza tym szereg zasłużonych 
pracowników otrzymał wysokie 
odznaczenia państwowe, dypło- 
my uznania i nagrody pienięż. 
ne, Między innymi Złoty Krzyż 
Zasługi otrzymał tow. Muszyń- 
ski, Srebrny Krzyż Zasługi — 
tow. Wojtak. 

Załoga “fabryki  zgotowałn 
serdeczną owacje wyróżnionym 
towarzyszom pracy. Każdy zda- 
wał sobie sprawę, jak bardzo 


przy 


oni na to zasłużyli. To przecjeź 
nasze „asy'*, 

Po części oficjalnej część ar- 
tysiyczną wypełniły występy 
dzieci przedszkola i młodzięży 
ZMP. W ten sposób młodzi 
nezcili pracę i wysiłek stare 
szych, wiedząc, Że to przecięż 
dla ich dobra i lepszego jutra 
tak się trudzą, - 


G. Dymowska 
korespondent fabryczny. 
„Głosu'* PZPB Nr 11 
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krajowa „odprawa 


kierowniczek Woi. Wydz- 


Kobiecych PZPR" 

W siedzibie Wydziału Kobie. 
tego KO PZPR odbyła się kra- 
jowa odprawa kierowńiczek wo- 
jewódzkich wydziałów kobis. 
cych. 


Obszerny referat o realizacji 
tchwał [I Plenum KO PZPR w 
pracy, wśród kobiet wygłosiła 
kierowniezka Wydziału Kobie- 
cego KO PZPR, posłanka Or- 
lowska. 

Podkreśliła ona, że praca par- 
tyjnego aktywu kobiecego w 
szeregach Ligt Kobiet, Związ- 
ków Zawodowych, ZBCh  przy- 
czyniła się do zuaczuego wzro, 
stu świadomości politycznej i 
klasowej szerokich ` rzesz ko- 
biecych. 

W celu zrealizowania ogroma 
nej wagi zadań, jakia przed wy- 
działami kobiecymi postawiło IL 
Plenum . KO PZPR, należy 
wzmócę pracę polityczno-wycho- 
wawczą. Wiele uwagi posłanka 
Orłowska poświęciła również 
sprawie pracy uświadamiającej 
wśród kobiet wiejskich. 

Następnie omówiono udział 
członkiń partii w Ti Etapie 
Współzawodnietwa, _ zorganiżo* 
wanego przez Ligę Kobiet, oraz 
zadania w IIL Etapie Współza, 
wadaictwa. r 

Po referacie i sprawozdaniach 
rozwinęła się ożywiona dyski- 
sja, w Której zwrócono szeże, 
gólną uwagę na pracę na wsi, 
poddając krytyce miedociągaię: 
cia w tej dziedzinie. 


Ruch kobiecy na wsi 


Rola i zadania Gminnych Rad Kobiecych 


W celu zespolenia pracy kobiet w gminach 1 groma- 
dach oraz nawiązania ścisłej lączności mieńzy różnymi 
komórkami organizacyjnymi i usprawnienia ich działa- 
nia, powstają obecnie na wsi Gminne Rady Kobiece 


ml U 


fi zorgan'zowanie pracy 
łównym zadaniem ich jest 
wszystkich kobiet wiejskich w 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej i Lidze Kobiet, Do Gmin 
nych Rad Kobiecych wchodaą 
aktywistki ruchu chłopskiego, 
organizacji gospodarczych i Li 
gi Kobiet; a więc: przewodni- 
czące Kół Gospodyń Wiejskich 
z gromad, przedstawicielki 
żeńskich hufców „Służba Pol- 
sce“, przewodniczące Ligi Ko- 
biet, członkinie Komitetów 
Spółdzielczych oraz nauczy- 
cielki i położne gminne. 

' Gminne Rady Kobiece mają 
chjąć wszystkie kobiety wiej- 
skie ramami organizacji Ligi 
Kobiet i ZSCh, i prowadzić 
szkolenia o charakterze spo- 
|łeczno-gospodarczym, ze szcze 


Aasi korespondenci piszą 


Serdeczna troska o nziecko rohetnicze 


Złobek i świetlica powsłały w PZPB Ruda 


Nielada gwar i ruch "Rodzi 


w przedszkolu PZPB w Radzie 
Pabianickiej w dniu 15 maja. 
Miejscowi przedszkolacy odjeż- 
qżali na kolonie letnie, , 

Odjazd dzieci odbył się nie 
zwykle uroczyście, Trzy odwo- 
życo dzieci stmochody ndekoro. 
wano wspaninie trausparentami 
i zielenią. : 

Dla licznie zebranych rodzi- 
ców smutek rozstania osładznła 
świadomość, iż pociechy ich bę: 
dą miały znakomite warunki pos 
bytu, Dzieci bowiem przebywać 
będą w pięknyru, wśród lasu po- 
łożonym pnłncyku (dawna wlas: 
ność fabrykanoka), mają zapów 
nipung troskliwą opiekę fachi- 
wych wychowawczyń i pierw: 
szorzędne wyżywienie (5 razy 
cziennie). Przedszkołe eioszy się 
świetną opiuią wśród rodzieów, 
nic dziwnego, mą przetieź odda- 
ną pracy i energiczną kierow. 
niezkę, 

Przedszkole — to tylko jed- 
NA z form opieki nad dzieckiem 
kobiety. pracującej w PZPR — 
Rudą Pab, Zakłady posiaddją 
również doskonale arządzony 
žoliek, w którym przehywają 
dzieei w wieku od 6 tygodni ro 
8 lat, Te nnjmniejsze z wyjąze 
dów kolonijnych, rzecz prostu, 


Cenne wartości 


jeszcze nie korzystają. Dzieciom 
dzieje się dobrze w żłobku, to. 
też otaczają go pełnym zaufa: 
niem matki, które swe maleń- 
stwa chętnie w aim nmieszeząm 
ją. Dziś żłobek jest przepełnio- 
ny. Brak tu już miejse, żłobek 
wymaga. rychłego rnzszerzeria. 
Załoge fabryki wierzy, że już z 
dniem 1 września nowy lokal 
złobkowy (w remontującym się 
budynku) będzie oddany. do u- 
zytku małych dźieci pracujących 
tu robotnie. Podkreślić należy, 
że dobra praen żobka jest w po- 
ważnej mierzę zasługą tów. 
Flajzner, Dokłada ówa  wszel- 
kich starań, aby ta powierzona 
jej pieczy pławówka była utrzy: 
mana na należytym poziomie, 
Opieka mad dzieckiem w 
PZPB Ruda nić ogranicza się 
tylko do żłobka i przedszkoła. 
Istnieje tutaj świetlica dziecie- 
eñ z której korzysta 45 dzieci. 
Przebywająte tu w godzinach 
popołudniowych dzieci znajdają 
najlepsze warunki do odrabiania 
tëkeji i liczne rozrywki umy- 
klowó. Dosterezono im pomocy 
w nancś, poza tym pis zapom- 
icsi też o akcji dożywiania. 
W świetlicy wydawany jest co. 
dziennie podwieczorek. Kierow- 
Lictwo świstlicy spoczywa w 
tezu- taw: Pocheć, umiejętnie 


idą na marne 


Odpadki — 10 surowiec do różnorodnego wykorzystania 


Akeja zbierania odpadków 
„jest jeszeze w niedostatecznej 

mierze rozumiana przez ogół gor 
spodyń domowych, W większo: 
ści domów marnuje się dotych. 
gezos wiele cennych surowców, 
które z korzyścią dla kraju pio- 
gly by być wykorzystane, Ak. 
tja zbierania odpadków znjniu- 
ją się specjalne ebiornice, pla 
je za dostarczony surowiec. 
Opłata za kg odpadków meta. 
lowych wynosi 6 zł, za odpad: 
ki bawełniane 10 zł, wełniane 
24 zł, Iniane białe 40 mł, za od- 
padki eeluloidowe 69 zł, za pły. 
ty gramofonowe 52 zł, włosie 
od 180—1.400 zł za kg itp. 

Jakię odpadki metalowe gro- 
madzą się w naszych gospodźar- 
stwąch? Są to nie nadająca się 
już do vapraygy rondle, przy- 
krywki, blachy, klucze, kawał: 
ki nieużyteeznego źćlastwa, pu- 
szki od konserw, tubki do past 
itp. 

Nie wszystko jednak, co jest 
papierem, traktować należy ja. 
ko odpadki. Przeczytane czaso- 
pisma ilustrowane, złożone w 
komplety, służyć mogą jeszcze 
chorym w _ szpitalach, domom 
starców, stanowiąc pożyteczną 
lekturg, Natomiast poiedyńcze 


numery gazt, zapisane zaszy- 
ty, różne miepotrzebne papiery 
przekazać można do tbiorniey, 
jako makulsturę. 

Odpadki szklane obejmują na- 
wer potłuczone przedmioty, któ- 
re eż jako półfebryka, do 
dalszego przerobn. Nieuszkodzo: 
ne, umyte butelki ofaz stójki 
są (chętnie nabywane przez 
Zbiornieę Odpadków, 

Odpadki, włókiennicze, do naj 
mniejszych ścinków włącznie, to 
cenuy półfabrykat dla ponow- 
nej przeróbki na materiał, lub 
papier. 

Odpadki skórzane, pochodzą: 
ċó za starych p”sków, torebek, 
cholewek mogą jeszcze służyć, 
jako sutowiee do wyrobu toreb 
na. zakupy,  uszywanych ze 
skiawków skóry, Można też ro. 
bić z nich guziki. 

iłyty gramofonowe zostaną 
użyte Ro nowego przerobu. 

Trudno byłoby. ng tym miej- 
scu- wyliczyć wszelkie radzaje 
odpadków, gromadzących się w 
naszych gospodarstwach i do 
tychrząa > żyje się bez. 
użyteczpie. Byłoby rzetzą słusz- 
ną, ażeby w u-żdym demu gro- 
madzeniem odpadków zajęły się 
dzieci w wieku szkolnym, 


gólnym zwróceniem uwagi na 
masy kobiet mało- i średnio- 
rolnych. Ponadto Gminne Ra» 
dy zajmą się wprowadzeniern 
kobiet do spółdzielczości i zrze 
szeń branżowych, tworzeniem 
kobiecych zespołów współza- 
wodnictwa pracy w dziedzinie 
podniesienia hodowli, rolni- 
ctwa, kultury i oświaty. Do 9- 
bowiązków Rad Kobiecych w 
gminach należy również wal- 
ka z analfabetyzmem wśród 
kobiet, współdziałanie z Komi 
tetami Rodzicielskimi szkół i 
dziecińców, czuwanie nad dzia 
łalnością Komitetów członkow. 
skich przy spółdzielniach. 
Gminnę Rady Kobiece pro- 
wadzie winny wytężoną pracę 
polityczną 1 nuświadamiajecą 
w każdej wsi i w każdej gro- 


kierującej pracę i zabawą zbie- 
rającej się tu dzieciarni. 
Sawicka 
korespondent fnbtyczny 
„Głosu 


| nia 


madzie, prowadząc propagan- 
dę czytelnictwa, gazet, książek 
i organizując pogadanki. Gmin 
ne Rady Kobiece rozwiną pra 
ce nad zbliżeniem kobiet mia= 
sta i wsi. W tym celu podej- 
mowana powinna być inicjaty 
wa organizowania wycieczek 
do ośrodków fabrycznych, 
zwiedzanie zakładów ptzemy= 
słowych. Zbliżenie między ko- 
bietami wsi i miasta powstoa* 
wać winno również i na grun- 
cie towarzyskim. Stąd koniecz 
ność organizowania wycieczek 
robotnic fabrycznych do po- 
szczególnych gromad i wizy” 
towanie kół fabrycznych LK 
itp. 

ARNA Rady Kobiece nie 
mogą zapominać i o tym, że 
ich zadaniem jest przeprowa- 
dzenie prac, zmierzających do 
odciążenia kobiety wiejskiej 
od nadmiernej pracy. Dlatego 
też spoczywa na nich obowią= 
zek przedsiębrania i popiera 
budowy spółdzielczych: 
pralni, piekarni, suszarni, two 
rzenie dziecińców, -przedszkoli 
— a nawet żłobków, 

Wytężona systematyczna i 
sprawna działalność Gmin- 
nych Rad Kobiecych pozwol! 
włączyć do twórczej pracy go- 
spodarczej i społecznej szara- 
kie rzesze kobiet wiejskich, 
przyczyni się do wzrostu kadr 
aktywu kobiecego na wsi, u- 
sumie ze wsi wszelkie objawy 
zacofania, R. 


W kpłchozach radzieckich żywy. udział we wszystkich 


cach rolnych biorą kobiety. Oto widzimy, 


jek kałchożm 


w okresie robót siewnych obhsłurują wielkie siewniki, 
|" W W TW R "A WE W EW EZ WE WY A TUP M "OW w 


fńoboinice PZPB w Rudzie Pal, 


podejmują zobowiązania przedkongrersową 


W przededniu obrad LI Kon. 
gresu Związków Zawńódowych 
we wszystkich zukłądźch zruty 
odbywają się zebrania załóg ro 
botmiczych, 
brań, w których biorą udział 


wyłącznie kobiety — robotnice, 


orgamizują Wydziały Kobiece 


Związków Zawodowych. 


W PZPB w Rudzie Pabianie| 


kiej, przy licznym udziale ko- 
biet-robotnie członkiń Zwigz. 
ków Zawodowych . i członkiń 
działającej na tym terenie orga 
nizacji kobiecej, odbyło się ze- 
branie na którym  zmaczenie 
zbliżającego się Kongresu omó- 


2 robotnicy - kierownikiem wielkiej gałęzi procukdi 


“Szereg tukich ze- 


wila tów, Wojuarowioz Uued 
niezki  ząromauzenów postei 
ły uczelć Kongres, przyjmiją 
un siebie następujące zobowi 
zania: każda z robotnia  zkuj 
dobrowolyy datek na rzecz è | 
tala dzegeięcega: 

Wszystkie przodowńice prii 
tego zakładu w dniu 22. mig 
wezmą udział w odgruża 
Bałut. Liga Kobiet w PZYR 
Buda jakó zobowiężanie kok 
gresowe postanowiła z wii 
nych funduszów zakupić bibi 
teczkę KUK f  przekazsć 
Dzielnicy Digi Kobiat w 
dwie Pabianickiej 


= 


Jak Lubow Jewsejowa staneła na czele 
radzieckiego przemysła jedwabniczego 1 


Jedną z wybitnych sił Prze. 
ntysłu Jedwabniczn:Galanteryj. 
nego Moskwy jest Lubow Jew- 
sejowa. Jej droga życiowa, to 
typowe dzieją wielu kobiet ra 
dzieekieh Przed rewolucją pra 


Nasze przepisy gospodarskie 
Dorsz á la sandacz — Galaretka z rabarbaru 
$ Rzedkiewki na gorąco 


Miasto nusze zaopatrzona zo 
simo ostatnio w pokaźne ilości 
dorsza świeżego i mrożonego. 
Dletego też podnjemy naszym 
Czytelnikom przepis, jak 
pszyrządzić lą tanią rybę, abp 
nądać jej rmak kosztownego 
sandacza, Oto przepis. sporzą. 
dźenia tego dania, 

Produkty; 1 kg dorsza, 4 dkg 
masła, 1 pęczek włoszczyzny, 
sól i pieprz do smaku, 2 jajka 
ugotowane na twardo. 

Przyrządzenie: 1) rybę 
oezysiczewiu . wywmoczyć przez 
8 godciny w wodzie z actem, 
poczem un gadzihę przed ugoto 
waniem nasolićk, 3) ngotować 
wywar z włoszczęzny, soli i ko 
rzeni, B) wywar: zakwasić lek- 
ko, włożyć rybę i ma wolnym 
ogniu gotować 20 — 80 minut, 
4) po ugotowaniu ryhe w cało 
ści lub podzieloną na porcje 
podać polaną masłem i posypa- 


po 


jec do shnku trochę przesieka 
nego kopru, 

Rabarbar jest teraz najtań 
szym owocem, z którego można 
przyrządzać doskonałe desery. 
Oto przepis na galaratkę: łody 
gi rabarbaru po oczyszczeniu 
wierzchnich włókien należy po 
krajań ma małe kawałki i udu. 
sió na miazgę z odrębiną syv- 
dy. Gdy masu przestygnie, nale 

otoczono Ř 


Sprostowanie 

W zeszłotygodniowym  „Gło. 
sie Kobiet" w. artykule pt. 
„Koło ligowa w PZPB Roda 
Pabianicka przystąpiło do. pra- 
ey", podano omyłkowo, że-orga 
nizacją kobieca tej , fabryki 
przekazała na _ ufundowanie 
szłandaru dzielnicy 2600 zł. 
Wkradł się tu błąd korektorski, 
suma jaką koła ligowe przeka. 
zało na ten cel jest faktygomie 
dzięsięciokrotuie wyższa, wyng- 


ną posiekanymi jajkami, zwa | bowiem 26.000 zł. 


Dziś przedstawiamy 
Czytelniczkom 


naszym | rysunkach modele wioseuno-let. 
na załączonych |nich sukien -wełnianych, -płasz: 


zy ją psłodzić do smaku. 2 dkg 
zelatyny rozpuścić w pół szklan 
ra wody (na 2 szklanki miaz- 
zi). żelatynę wymiaszać g przy 
gotowany rabarbarem, dodać 
jakiś zapach, wylać na sńlater- 
kę, postawić w. chłodzie do zs: 
sł ygnięcia. 

Rzodkiew przestała jaż byt 
newalijką  Ulżyć jej możemy 
już jako jarzyny, Wtym esiu 
uależy wybrać większe ròd- 
łiewki, oczyścić, spnrzyć wrzą 
ea wodę (którę po parm mimsy- 
tach  odlewamy) Oparmoną 
rzddkiewkę dusimy w niew gi 
kiej ilości wody z ałlrybiną mn 
słu; Jarżyn$ nie nalsży golić w 
czasie gotowania, Po 15 mis. 
tach gotówania rzodkiewka bę: 
dzie już miękka, wówczas ją 
solimy. i doprawiamy sunetan, 
dnsypując do sosu- dużą ilość 
mekanego kopru Wydnjąs ps 
rtynę da stołu podgrzejcmy ją 
niezagotowiijąc. 


cza i sportowej bluzki, 

Suknie wykonane są z. wałen- 
ki e deseniu drobnej kraty, Bze- 
roko rozkleszowana dołem, od. 
znaczająca się bardzo - dopaso- 
wanymi.stanikami, Przybraniem 
tych sukien są guziki i białe, 
pikowe kołnierzyki, 

„ Płaszcz uszyty - z. grubiej tka- 


cowalu jako zwykła  robotnigj 
w jednej z fabryk jedwab 
czych Moskwy. Była wów 
analfabetką Nigdy nie uez 
czała do szkoły. Po objęciu we 
dzy przez Rząd  robotnigg 
chłopski zaczęła uczyć się 
wieczorowej szkole porszęchijj 
dle dórosłyrh. Następnie kosi 
niowalą puuke w szkole śr 
niej, pracując równocześnia 
P> ukończeniu tej szkoły W 
1997 r. została słuchnozką AM 
rmi Przemysłowej. Ukmicti 
szy wyższe studin objęła stii 
wiska dyrektora wielkiego 8 
kludn jedwsbniczego w M 
skwie. Wkrótee została w 
męta na stanowiska dyr Gif 
nagn. Zarządu Preemysu JE 
Pod kierownictwem tej da 
wąbniczego, 
nej robotnicy-anelfabotki 
lazły się wsźystkie zakłady 
gołęzi przemysłu na teremie £ 
łego krajn T przemysł ten A 
rozwija się « wspaniale. Du 
przekroczył przedwojenny 
tiom produkcji i rozpoczął w 
twarzanie gatunków jedwab 
tieszecych się uzhaniem na | 
lym. Świecie. Nie mała w [A 
zasługa . towarzyszki-drrekto 


4 
A 
E 


oa Ofiary 
"2150:zł na Łódzką Rodzinę M 
diówą wamiast kwietów dis i 
dyr. Szżydłowskiej wyjeżdżającej 
Warszawy wpłąciły członkinie 
Kobiet przy PZPW Nr, 1 w Łoś 


niny wełnianej wykończony 
pasmanteria. Bardzo wceięty 
RR rozkloszowany dołem j 
pinaty na 4 guziki, Tego W 
pu płaszcz bedzie odpowiednił 
ubiorem dla kobiet szezupłyd 


Bluza sportowa pówstać 
wina z przerobienia starej fi 
dnebarwnoj wełnianej sukienki 
Kołnierzyk, kieszenie i manki 
ty wykończone sę wypustką 
odmiennyzu - kolorze, 


jet ImsowujĄ STO ROBI CO MOŻE" 


HOMU WINSZUJEMY 


Sobota, dnia 21 maja 
1949 r. 
Dziś: Weneta 


——- 


( WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Pożarna — 51 
loja Obywatelska — 47 
=orzec Kolejowy — % 


| ——— 


S$ REDAKCJI: R.S.W. 
Prasa", Plac Kościuszki 16, 
fbf. 250, godziny przyjęć 
12. 


życia partii 


/W poniedziałek, dnia 23 
m, o godzinie 18, odbędzie 
e w lokalu Miejskiego Ko 
Sitetu PZPR odprawa sek- 
fi kulturalno-oświatowej. 

"Obecność wszystkich człon 
ów sekcji bezwzględnie O- 

piązkowa, 


GLOS TOMASZOWSKI 


ale mieszkańcy muszą pomóc 


Zagadnienie doprowadzenia do 
zadawalającęgo i przyzwoitego 
stanu ulic Tomaszowa — to za- 
gadnienie ani łatwe, ani możliwe 
do szybkiej realizacji. Poza cen- 
tralnymi arteriami, które posiada 
ją przyzwoitą nawierzchnię, po- 
zostałe ulice — to ulice kocich 
łbów, dziur i bajor, a wiele z nich 


Ji to przede wszystkim w dzielni 


cach zamieszkałych przez ludność 
robotniczą, nie posiada nawet 
tych kocich łbów. ani jąkich ta- 
kich chodników, po których moż- 
na byłoby w okresach deszczów 
czy rozłopów przejść suchą no- 
gą. 

Aby doprowadzić je, jak na 
wstępie stwierdziliśmy. do przy- 
zwoiłego stanu — trzeba i wiele 
czas, a przede wszystkim 
wiele pieniędzy. 

Nie znaczy to jednak, że nic 
się nie robi... 

W tych dniach ofwiedziliśmy 
z przewbdniczącym MRN —tow 
Zielińskim i inż. Zagrzejewskiin 
dwa punkty, w których prowa- 
dzone są roboty nad uporządko- 
waniem jezdni I chodników. Ro- 
boty — o dwóch różnych chara: 
kterach. 


Roboty, zakrojone na szeroką 
skalę i noszące wybitne piętno 
inwestycji, prowadzone są z fun- 
duszów interwencyjnych p race 
przy dworcu kolejowym. 

Nie jest dla nikogo tajemnicą. 
że dotychczasowy „dojazd czy 
dojście do dworca — to był jeden 
koszmar. Ulica Daszyńskiego 
kończyła się ślepo w polach przy 
dworcowych, a dojście od ulicy 
l Maja (Spalska) też nie było ni 
trochę lepsze. Sytuacja ta znaj- 
duje wreszcie swe rozwiązanie. 


Masi korespondenci piszą 
OG 


„Akcja mleczna w Tomaszowie — - niedowaga 


Celem akcji mlecznej jest nie- 
o zwiększenie świadczeń dla 
ała pracy ale przede wszyst* 
M występuje ona jako czynnik 
ływający na podniesienie sta- 
zdrowotnego naszej ludności. 

Ażeby akcja ta postawiona by- 
na właściwym poziomie nale- 

lo przede wszystkim zapewniś 

sławę pelnowartościowego i 

wystego mleka w większych o- 
pdkach przemysłowych w któ- 
Eh spożycie mleka było nie- 

Btateczne a jakość pozostawia- 
wiele do życzenia. 

Pad najpoważniejszym zaga 
eniem było zorganizowanie do 

| wy mleka w dostatecznej iloś- 

Í uruchomienia odpowiedniej 

ści punktów rozdziału na tere- 

© naszego miasta. Sprawa” ta 

4 pierwszym okresie organizat 

fjnym, niepozbawionym nieds- 
gnięć została przez miejscową 
tczarnię pomyslnie rozwiązana 

postawiona na właściwym po: 
mie. Zniknęły ogonki z przed 
epów i wyczekiwania na mle- 

8 Zdawałoby sie że obecnie nic 
nie stoi na przeszkodzie do 

ymania sprawnego rozdaw- 

Eiwa mleka na terenie miasta. 


Wybierając się na kontrolę 
pów rozdawnictwa mleka w 


14.5.49 nie wszystko zasta- | 


My w porządku. 

Poza sklepem centralnym przy 
Pl. Kościuszki, gdzie mleko 
dawane było już na długo 

godziną 7. stwierdziliśmy, 

i pozostałe sklepy nie otrzymu:. 
mleka dosłatecznie wcześnie 
fo by zaopatrzyć ludzi pracy i 
ci w świeże mleko. 

Wtąk w sklepie przy ul. Wa- 
iskiego o godz. 7,30 nie było 
Szcze. mleka. Sklep Nr 3 (Sta- 

iyce) o godz, 7,45 dopiero mle- 

P otrzymał i w sklepie tłok i 

fsk. Godzina 8 rano w sklepie 

| 1 (ul. 18 Stycznia) zasupięte 


UWE 
Czytajcie 


tos Tomaszowski 


żaluzje — mleka niema dotąd, 


Wóz z mlekiem spotykamy  po|łowania. W sklepie Nr 1 (uł. 
drodze o godz. 8,10. Sklep przy | Stycznia) zatrudniona jest 1 oso- |serea 
ul. Spalskiej otrzymał mleko a|ba personelu 


Przedłużenie Daszyńskiego i 
połączenie jej z ulicą biegnącą 
wzdłuż torów do ul. 1 Maja po- 
mysłową pętlą, chodniki kryte 
płytami betonowymi i zieleńca- 
mi, właściwie tworzenie nowej 
ulicy Koiejowej — to i potężna 
inwestycja i estetyczne rozwią* 
zanie terenów przydworcowych. 


Tak samo estetyczne rozwiązanie 


znajduje płac przed samym bu- 
dynkiem, gdyż na jego środku 
założony zostanie olbrzymi zieie- 
niec į kwietniki, a na drodze bie- 
gnącej worół zieleńca znajda 
miejsce postoju wozy samocho- 
dowe czy dorożki. Prace idą dosć 
żwawo i jedynie wyczerpanie się 
kredytów interwencyjnych (przy 
dzielone kończą się, a nowych 
nie przydzielono jeszcze) — ma: 
żę spowodować pewne zahamto- 
wanie prac. 


Inny charakter mają prace przy 
ul. Sosnowej. Ul. Sosnowa pozba 
wiona była i jest całkowicie ;a- 
kiejkolwiek nawierzchni czy cho- 
dników. W czasie wiosny czy jæ- 
sieni — ani przejść, ani przeje- 
chać. 

Jeszcze w ub. roku mieszkań- 
cy wystąpili do wladz. miejski.:h 
ż petycją, by założyć im przynaj 
mniej prowizoryczną jezdnię. Pe 
tycji takich złożono w sekreta- 
riacie MRN kilka. I w każdej — 
podpisujący deklarują własną 
pracę, jedynie proszą o material. 

Postanowiono więc przystąpić 
do spełnienia próśb zawartych w 
petycjach i pokryć szereg ulic 
Szlaką. Ulica Sosnowa poszła na 
pierwszy ogień. 

Kiedy przyjeżdżamy na miej- 
sce około 20 metrów hieżacych 


Jeszcze jeden fakt godny zano 


na  zarejestrowa- 


godz. 8. Sklep w dzielnicy Kacz-:|nych około 1000 osób pobierają- 
ka otrzymał o godzinie 7,30. Naj- | sych mleko. podczas gdy w skie 


gorzej 


przedstawiał się sklep|pie przy ul. Spalskiej, gdzie znaj 
przy ul. Mireckiego. O godzinie |dujemy 


zarejestrowanych 409 


8,30 przybył dopiero wóz z mle- |osób zatrudnione są 2 „osoby per- 


kiem. 
Jak więc z powyższego wyni- 


ka, mleko w prawie wszystkian |w godzinach 
„lpływ ludzi jest zwiększony. 


sklepach przybywa za późno. 


sonelu. Wpływa to również 
zbyt powolne wydawanie mleka 


na 


rannych gdy na- 


Nowe źródła 


Mimo przyjęcia już przed wie- 
loma tygodniami planów oszczęd- 
nościowych zamykających się bar- 
dzo poważnymi sumami — wciąż 
wyńajdywane są nowe źródła, któ 
re zezwalają na jeszcze bardziej 
racjonalną i oszczędną “gospodar: 
kę. 

Ostatnio, w ramach planów i 
pomysłów oszczędnościowych, za- 
łoga fabryki Dywanów postanowiła 
zrezygnować z wypłat dwutygod- 
niowych i przejść na wypłaty mie- 
sięczne, Ten napozór drobny mo- 

ment zezwoli zakładom oszczę- 
dzić około 190 tysięcy złotych w 
stosunku rocznym. 

Po pierwsze bowiem  zaoszczę- 
dzi Ge Ne” 120 kompletów list = — 


oszczędności 


co równoważy 8.400 zł. Dalej — 
odciąży się nieliczny personel 
Wydziału Pracy i Płacy i tym sā- 
mym zlikwiduje się godziny nad- 
liczbowe, które dotychczas stano- 
wiły poważne ilości, gdyż w prze- 
liczeniu na pieniądze zamykały się 
cyfrą 153 tys. zł. Pozwoli ło wresz 
cie przeprowadzić poważne oszczęd 
ności na materiałach biurowych, 
równe 24,000 zł. 

Widzimy więc, że oszczędzać 
można wszędzie, Wystarczy tylko 
umieć wynajdywać i wskazywać 
źródła 


chcieć oszczędzać. 


Korespondent ,„Głosu” 
w PZPJG Nr. 3 
Zofia Fiłonowicz 


oszczędności, wystarczy — Ń 


jest pokrytych szłaką, widzimy 
ubite, wytyczone chodniki i odci- 
nek nię tylko dla oka przedsta- 
wia przyzwoity wygląd, ale co 
inż. Zagrzejewski potwierdza — 
jest zupełnie zadawalającym i 
wartościowym rozwiązaniem. O. 
czywista, nie równym nawie 
chni z kamienia, czy chodników 
z płyt — ale zadawalającym i Ji- 
kwiduljacym dotychczasowe bto- 
to i bajory. 

W założeniu jednak (i zgodnie 
z petycja) robota winna być wy 
korana sposobem szarwarkowym 
przez mieszkańców ulicy. Pra- 
cownicy Zarządu Miejskiego je- 
dynie ułożyć mieli nawierzchnie 
pierwszych kilkudziesięciu me- 
trów. (5 osób w 12 godzin wyko- 
nało około 20 m) a przy pozosta- 
łych pracach nadzorowana jedy- 
nie robote. 

Jakież jednak było nasze zdzi- 
wienie, RY. dowiedzieliśmy się. 
że mieszkańcy ul. Sosnowej nie 
tylko, że nie sa zadowoleni z na- 
wierzchni szlakowej, ale w żad- 
nym wypadku nie myślą poma- 
gać przy pracach. Dlaczego... bo 
chcieliby chodniki z płyt, nawiecz 
chnię z kamienia. 

Że to drugie jest lepsze — to 
prawda. | ul. Sosnowa dostanie 
kiedyś i płyty i kostkę, a nawet 
może í asfalt. Ale dopiero kiedyś 
w przyszłości, a — dziś — obec- 
ne prace, są jedynym możliwym 
rozwiązaniem. To należy zroz:! 
mieć, bo aby dać nawierzchnię ta 
ką jaką chcielibyśmy trzeba mieć 
gotówkę. A w tej chwili Toma- 
szów jej za wiele nie ma. 

Przedsławicieie władz miej: 
skich zdecydowali, że gdy miesz- 
kańcy ul. Sosnowej nie zechcą 
naprawdę sami doprowadzić uli 


Mamy nadzieję, że kierowni? 


ts] two mleczarni weźmie sobie d3 


powyższe uwagi 1 po. 


stara się w najbliższym czasie 


wszystkie braki usunąc ku ogo! 
nemu zadowoleniu. (ws) 


cy do porządku, to szlakę, tran- 
sport i nadzór fachowców — o- 
trzymają inne ulice, gdzie miesz: 
kańcy nie tylko zgodzą się, ale 
dopominają się o tego rodzaju 
rozwiązanie. Wierzymy jednak, 
że mieszkańcy Sosnowej zrozu* 


z-|mieją, iż miastu trzeba przyjść 


z pomocą, tym bardziej gdy w 
grę wchodzi szeroko pojęty inte- 
res społeczny. 


ine zgromadzenie 


delegotów Zwiążkowych 


W nadchodzącą sobotę, 
ania 21 maja o godz. 16 w 
pierwszym terminie i o go- 
dzinie 17 w drugim term- 
nie, odbędzie się w sali Ro- 
botniczego Domu Kultury 
Walne Zgromadzenie delega 
tów Związków  Zawodo- 
wych. 

Karty uczestnictwa: wy- 
daje sekretariat so 


Ogródek jordanowski w PZPW Nr i 


W pierwszych dniach przyszłego 
tygodnia nastąpi otwarcie ogród- 
ka Jordanowskiego dla dzieci, prze 
bywających w przedszkolu przy 
PZPW Nr 29. 

Ogródek Jordanowski został wy 
posaszony w karuzelę, hustawki wa 


gowe, zjeźdźalnię, przeplotnie ©- 
raz w caly szereg innych gier. Koszt 
budowy ogródka Jordanowskiego 
wynosi 200 tys. złotych, które 
przyznała na ten cel Dyrekcja 
Przemysiu Welnianego w Łodzi. 


KURSY DLA SIRAŻY POŻARNYCH 


W Tomaszowie został zorgani- 
zowany kurs doszkoleniowy dla 
przemysłowych straży pożarnych. 
Na kurs uczęszczają strażacy 
wszystkich miejscowych zakładów 
pracy. 

Program kursu, który trwać bę- 
dzie 6 tygodni, obejmuje wykłady 
teoretyczne i zajęcia praktyczne 

Pierwsze ` ćwiczenia 


pokazowe | ciszek. 


sekcji interwencyjnej straży PZPW 
Nr, 28 odbyły się onegdaj na tere- ~ 
nie PZPW Nr. 29 przy współudzia- 
le strażaków ostatniego zakładu. 
ćwiczenia, które wypadły zadawal 
niająco prowadził instruktor Stra- 
ży Pożarnej przy Dyrekcji Bran- 
żowej w Łodzi, ob. Ostrowski Fran , 
TK 


Zespói św.etlicowy PFSJ Nr 1 pracuje 


Zespół „świetlicowy 


„jedynki | nież przy wypełnionej sali, Tak 


zdobywa sobie coraz większe u-| pierwszego jak i drugiego dnia 


znanie i coraz szerszy zastęp 
sympałyków i to nie tylko w To- 
maszowie, ale i poza jego grani- 
cami, eo Świadczy o rzetelnym 
wysiłku i ćzłonków licznego ze* 
społu i kierownictwa z reżyse 
rem ob. Zaleskim na czele. 
Niedawno zespół zaproszony 
był do Końskich przez tamtejszy 
Komitet Powiatowy PZPR i dal 
tam w miejskiej sali dwa przed- 
stawienia sztuki Rapackiego (sy- 
na) pt. „Wesoły wspólnik". 
Występ pierwszy, dany był zu- 
pelnie bezpłatnie a na przedsta- 
wienie przybyło około 600 osób, 


obecnych na odbywającym się 
tego dnia zebraniu Tow. 
Przyjaźni Poiska - Radzieckiej 


i ZMP, Występ drugi. dany na- 
stępnego dnia — odbył się rów: 


występy zostały bardzo żywo i 
serdecznie przyjęte przez wi- 
dzów, a wysiłki i talent nagra 
dzano długotrwałymi oklaskami, 


Zespół zaproszony został na 
powtórny występ do Końskis) 
i wyjedzie tam prawdopodobnie 
z „Burzą* lub „Chatą za wsią. 

W ramach zobowiązań kongre 
sowych — artyści - amatorzy po 
stanowili wyjechać z bezpłatnym 
przedstawieniem do wsi Rede- 
słów. 3 

Obecnie — zakończone zostały 
przygotowama do „Chaty za 
wsią" i premiera tej sztuki odbę- 
dzie się w sali Robotniczego Do* 
mu Kultury w dniu 26 bm. Lidzieł 
w niej bisrze 45 'osób. 

(W) 


KRONIKA SPORTOWA 


Kuła: 1) Pietrzykowski (Wł)|w dal Stępniaka 5 76. 


W zorganizowanym przez 
miejscowy podokręg lekkoatle. 
tyczny „Dniu skoków i rzutów” 
uzyskano następujące wynki: 
Konkurencje żeńskie: 

Skok w dal: 1) Lutyńska 
(Lechia) 398, 2) Ciach (Włók 
niarz) 3.95, 


Oszczep: 1) Ciach (Wł) 
2580, 2) Wasilewska (Lic. 
Ped.) 18.50 

Skok wzwyż: Bogdańska 
(Lic Ped) 110 cm, 

Dysk: 1) Rozpędowska (Lic. 
Ped.) 2455, 2) Wasilewska 


(Lic. Ped.) 23.72. 


Konkurencje męskie: 


Skok wzwyż: sł Mazurek 
(Lechia) 115 em, 2) Sęk (Lie: 
Ped ) 151 cm 

Młot: 1) Lis (Związk.) 25.33, 
2) Pietruszczak (Związk.) 
18.55 

w dal: 


1) pea 
5,76, 


Ww? 
2) Lis (Zw.) 5 A ? 


Zmiana Tymczasowej Rady 


Ubezpieczalni Społecznej 


Zarządzeniem Ministerstwa 

Pracy i Owięki Społecznej z 
dnia 165,49 r urzędująca od 
1945 r 'fymezasowa Rada Ubez 
pieczalni Społecznej żostała od 
wołamna. 
„ Jednocześnie Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej po- 
wołało nową 'Tymczasówą Radę 
w następującym składzie: 

Przedstawiciele ubezpieczo- 
nych: 

Ob ob, Dun Anton, Wion. 
czek Henryk, Zdzieszyński dJ% 
zef, Jędrychowicz „Józef. Zalew 
ska Maria, Zabawski Józef, Ba 
dowski Ludwik — z Tomaszo- 
wa, Nowakowska Maria, Brze. 
ziny, Idzikowski Józef — Ra: 
wa Maz, Kopeć Stefan — Koń 
skie, Protaś Bazyli, Konewka 


oraz Żurawski Roman z Opocz 


ra 


Przedstawiciele  pracocaw- 


ców: 
Ob. ob, Ceśliczko Konstanty, 
Szczurowski Tadeusz, Dyszy 
Tadeusz, 


Niekrasz Antoni, żę. 


ein Wacław i Markowicz Wła- 
dysław — wszyscy z Tomaszo. 
wn. 

W najbliższych dniach odbę. 
dzie się pierwsze posiedzenie 
aowopowołanej Rady. 


(we) 


Kapitalny remont szopy 


W związku z wzrastającą 
produkcją w PZPW Nr 29, 
Wydział Inwestycji i Odbu- 
dowy przystąpił do przepro 
wadzenia kapitalnego remon- 
tu szopy, w której przecho- 
wywane będą zwilkowane 


partie urowca dla przędzal- 
ni, Koszt remontu wyniesie 
około 120 tys. złotych, któ- 
re przydzieliła na ten cel Dy 
rekcją Przemysłu Wełviane 
go w Łodzi. 


10.79, 2) Kott (Lechia) 1001.| Kluby zawiodły obsadzając 
Tyczka: 1) Sęk (Lie Ped.) | słabo poszczególne konkuren- 
2.69, 2) Lis (Zw.) 260. cje Liceum Pedagogiczne spia 
Oszczep: 1) Janczur (Lic |wia znowu miłą niespodzinukę, 
Ped.) 38.91, 2) Michalak | obsadzając liczne zawody oruz 
(Wt) 33.40 zajmując wiele czołowych 
Dysk: 1) Kott. (Lechia! | miejsc. 
29.42, 2) Lis (Zw.) 2772. Widzów około 200. w więk- 
Wyniki stałe, Do  lepszvch| szości młodzież szkolna. 
można zaliczyć oszczep ia| Organizacja zawodów słaba. 
chówny (Wł) 25.30. oraz skok (Ki 
G . [3 LJ 
Zrzeszenie Sportowe »Włókniarz« 
. 
melduje 


Zgodnie ze zobowiązania- 
mi przedkongresowymi Zw 
Klub Sportowy „Włókniarz* 
melduje, iż zostały już zor- 
ganizowane Koła Sportowe 
przy Państwowych Zakła- 
dach Przemysłu Wełnianego 


niczo-Galanteryjnych Nr 3. 
Organizacja kół przy po- 
zostałych zakładach pracy 
jest w toku. 
Rozpoczęto również prace 
wstępne przy budowie boi- 
ska do siatkówki i koszy- 


Nr 27, i Zakładach Jedwab- |kówki: 


Łańcuch ofiar na TBS. 


Tow. Marchewka 
wpłacą mł 500 i wzywa: Zyg- 
munta  Zauszkiewicza, Zofię 


Zaborowską i Marię Krawczyk 
z Państwowego Banku Rolnego 

Tow. Karbowiak wpłacając 
1000 zŁ wzywa do włączenia 
się w łańcuch ob mgr. Zofię 
Monarską i ob. Krystynę Mol- 
gową 

Tow. S Skibicki odpowiad:- 
jąc na wezwanie wpłaca zł. 
1000 i wzywa: dyrektora nacz. 
PZJG Nr 3 — tow  Dvszego, 
dyr. technicznego PFSJ Nr 1 
— 0b. Wierzbiekiego, dyr adm 
handl PFFT Nr 2 tow 
Orłowskiego i red. Juszczyka. 

Tow Józef _Żyromski 
wpłacając zł 500 wzywa: 


— 


Stan'sław | Lipskiego i 


tow. 


Ważyńskiego z 
PZGS. 

Komitet Rodzicielski przy Pu 
blicznej Szkole Powszechnej 
Nr 4, odpowiadając na wezwa: * 
nie wpłaca zł 2,000, wzywając 
równocześnie Komitety Rodzi. 
cielskře przy Publ. Szkołe 
Powsz Nr519 

Tow. Antoni Duk wpłaca na' 
TBS zł 300 i wzywa tow. Dy- 
lewskiego Kazimierza, Matusz. 
cząaka: Muriana, Kiełkiewicza 
Józefa. Zakrzewskiego Józefa, 
Wróblewskiego Stanisława, Sa- 
dgywskiero Ludwika, Manuszew 
skiego Witolda oraz Wieczor. 
kowskiego Kazimierza z PZPW 
Nr 27, 


"rę 


o, 


czytajcie ı rozpowszechniajcie „Głos”* ~ 


PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSRIEGO 
w Łodzi, ul. Jaraczą 27 


Dziś o godz. i5j „MŁODA 
GWARDIA" (wszystkie miejsca 
sprzedanej. O godz, 19,15 „PIES 
OGRODNIKA", 


TEATRE KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 


ul, Daszyńskiego 34. 

Dzik i codziennie o godzinie 
19.15 sztuka Stewarta 
„GWIAZDA STEVENSONA'*. 
Kasa czynna od 1l-ej do I3eej 
i od 15.tej, Tel. 123-02, 


TEATR „MELODRAM'' 
ul Traugutta 18 (Gmach 
0. K. Z. Z). 


Dziś o godzinie 19 doskonała 
francuska komedia E. Augier i J. 
Sandeau pt. „Zięć pana Poirier”, 

Wszystkie miejsca sprzedane, 


PAŃSTWOWY TEATR 


POWSZECHNY 
fi-go Listopada 21 tel 150-36 


Godz. 19.15 komedia J, Szaniaw- 
skiego „DWA TEATRY” z udzia- 
łem Karola Adwentowicza. Ostat- 
nie dni! 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


„DZWONY Z CORNEVILLT 


TEATR „OSA" 
Traugutta 1 tel. 272-70 


Ostatnie dni Szalonego rycerza 
„Szalony rycerz” z Dymszą w 
teatrze „Osa osiągnął już liczbę 
x górą 100 przedstawień i cieszy 
się w dalszym ciągu niesłabną- 
cym powodzeniem. Dyrekcja ite- 
atru stosuje dla pracujących da- 
leko idące zniżki zbiorowe i indy- 
widualne. Z końcem miesiąca „Sza 
lony rycerz” schodzi z programu. 
"W pełnych próbach ercywesoła 
komedia J. Tuwima „Jadzia wdo- 
wa” z niezawodnym Władysławem 
Walterem w jednej z ról. „Ja- 
dzia wdowa” zostanie wystawio* 
na na otwarcie sezonu letniego w 
ogródku dawnej „Bagateli'' 


—— 


ADRIA — „Symfonia Pastoralna" 

BAŁTYK „Za Wam pójdą 
inni". 

BAJKA — „Dwulicowa Kobieta”, 

CDYNIA — „Program Aktualnoś- 
ci Kraj i Zagr. Nr. 22. 


HEL (dla młodz) — „Wieczna 
Ewa" 

MUZA — „Paganini, 

POLONIA — „Za Wam! pójdą 
inni“ 


PRZEDWIOŚNIE — „Rzym miasto 
otwarte” r 
ROBOTNIK — „Muzyka i Miłość” 

ROMA — Klęska Szpiega”. 

REKORD — „Nauczycielka Wiej- 
ska" dla młodz, dla dorost. ,.Pe- 
pita Jimenez". 

STYLOWY — „Skarb Tarzana", 
dla młodz.. dla dorosł. „Niepo- 
trzebni mogą udejść”, 

ŚWIT — „Górą Dziewczęta” 

TATRY — Dziś kino nieczynne. 

TĘCZA — „Konik Garhusek", kres 
kówka w naturalnych kółorach. 

WISŁA „Podróż w Nieznane” 

WŁÓKNIARZ — „Konik Garbu- 
sek" kreskówka w naturalnych 
kolorach. 

WOLNOŚĆ — „Za Wami pójdą 
inni” 

ZACHĘTA — 


„Szewc Mateusz". 


Feodor Dreiser 


Jutrzejsza niedziela. 


na łódzkich i prowincjonalnych koiskach piłkarskich 


Na czoło jutrzejszych imprez 
sportowych w Łodzi wysuwa 
się mecz o mistrzostwo klasy 
państwowej „Cracovia“ 
ŁKS Włókniarz. 

Mecz ten zapowiada się nie 
zwykle interesująco ze wzglę- 
du na ostatni sukces łodzian 
odniesiony na Śląsku i... nie- 
nadzwyczajną, a w. każdym 
bądź razie nie mistrzowską 
formę mistrza Polski. 

Dobra forma łodzian każ 
przypuszczać, że przystąpi: 
oni do walki nie bez szańs n 
zwycięstwo. Cracovia aczkol- 
wiek wygrała z Legią, nie wy 
kazuje ostatnio wysokiej kla- 
sy. Ambicja łodzian może w 
niedzielę wiele zdziałać. 

Łódzkie drużyny drugiej li- 
gi grają w niedzielę na wyja- 
zdach: Widzew spotka się z 
Bzurą, natomiast PTC z Ogni- 
skiem. Zarówno w jednym, 
jak i w drugim wypadku ło- 
dzianie nie pozbawieni są 
szans na zdobycie punktów. 

Spotkania o mistrzostwo kla 
sy A Okręgu Łódzkiego dobie 
gają końca. Już w sobotę Le- 
chia w Tomaszowie gości łódz 
ką Spójnię. Natomiast w nie- 


dzielę w Łodzi kolejarze po- 
dejmują Włókniarza zgierskie- 
go. Poza tym w Tomaszowie 
Związkowiec gra z rezerwą li- 
gowego ŁKS Włókniarza, a w 
Piotrkowie „Congardia* ma 
za przeciwnika kolejarzy z Ko 
luszek. , 


|w godzinach 
|gdzie wywieszona jest oficjal- 
[na lista z obsadą imprez. 


Łódzcy sędziowie piłkarscy 
wimni dowiadywać się o ob- 
sadzie zawodów w lokalu 
ŁOZPN-u w czwatrki, piątki 
lub soboty każdego tygodnia 
wieczorowych, 


a vbsł, wł.) 
IKombinowani drużyna pięścia- 
rzy europejskich uległa w Chi- 
cago reprezentacji Ameryki — 
złożonej ze zdobywców tytułów 
mistrzostwach w dorocznym 
turnieju o „Złote Rękawice'*— 
w stosunku 6:10. Drużyny euro 
pejskiej nie można uważać za 
reprezentację Europy, bowiem 
brak było .w niej przedstawi- 
tieli ZSRR i państw demokra- 
cji ludowej, m.in. mistrzów o- 
limpijskich; Csika i Pappa (Wè 
gry) oraz Tormy (Czechosłowa- 
cja). Znamienna jest natomiast 
obecność w drużynie reprezen- 


Ostatni raid 
Zduńsko-Wolskiego Klubu Motocykiowego 


Kilka dni temu nastąpiło połą-| przez Wojciechowskiego I miej- 


czenie. Zduńsko - Wolskiego Klu- 
bu Motocyklowego z qg6S Włóknia- 
rzem. ZKM w ciągu 3-letniego ist- 
nienia zdobył wiele nagród zespo- 
towych indywidulamych wykazu- 
jąc ożywioną dzżałalność sporto- 
wą 

Przed fuzją motocykliści ZKM 
wzięli udział w okręgowym raidzie 
motocyklowym urządzonym przez 
DKS (Aleksandrów) zdobywając 


Brzykład 


sce w kat, 250 cm sześć, a w 
kategorii 350 cm sześć, I miej- 
sca przez Zająca, drugie zaś przez 
Krzysztoforskiego. W kategorii 
maszyn z przyczepkami III miejsce 
zajął Ciepułkowski, w konkurencji 
zaś zespolowej ZKM zajął I miej- 
sce zdobywając specjalną nagro- 
dę m. Aleksandrowa, 

Sekcja Piłki nożnej: wtorki, 
rza” otrzymała peiną autonomię i 
słary zarząd. 


„ 2 amerykańskim boksem źle! 


3 Pyszałkowaci amery kani* 
ledwie wygrywają 
Z osłabioną reprezentacją Europy 


tantów — Hiszpanii franki. 


stowskiej. 
Fakt, że znacznie osłabiona 
drużyna europejska przegrała 
spotkanie jedynie w stosunku 
£:10, dowodzi wyraźnego obni- 
żenia się poziomu boksu w Sta- 
nach Zjednoczonych, co sygna- 
lizoją już od dłuższego czasu 
menażerowie amerykańscy, 
Wyniki walk: w muszej — 
Bandinelli (Włochy) przegrał: 
na punkty z Brownem (USA), 
w koguciej — Zuddas (Włochy) 
odniósł punktowe zwycięstwo 
nad Mac Cannem (USA), w 
piórkowej Formenti (Wło. 


— 


chy) pokonał RBobnetta (USA) 


na punkty, w lekkiej — Wad 
(Dania) przegrał na punkty z 
Amerykaninem Moody, w pół- 
średniej — Carbonell (Hiszpa. 
nia) uległ na punkty piściarzo- 
wi amerykańskiemu  Guerrego, 
w średniej — Bac Keon (Irlan. 
dia) pokonnł na punkty Leu- 
dańskiego (UBA), w półcięż- 
kiej — Siljander (Finlandia) 
przegrał przez techniczny nok- 
ant w H rundzie z Bastomem 
(USA), w ciężkiej — Artechte 
(Hiszpania) został znokautowa. 
ny w IIT rundzie przez Amery- 
kanina Parko, 


odry ma $śacdowmnicćt wa. 


W jaki sposób sportowcy „Bawełny“ 


postanowili uczcić Kongres Związków Zawodowych 


W związku ze zbliżającym się 
Kongresem Związków Zawodowych 
Zarząd WZKS Bawełna w zrózżu 
mieniu doniosłości tego wydarze- 
nia postanowił 


1, na  nowootwartym boisku 
przy ul. Ogrodowej Nr. 28-a od- 
budowanym wysiłkiem szerokich 
mas sportowców, mładzieży pra- 
cującej, jak ZMP i SP i sympaty- 
ków, przy wybitnej pomocy dyrek- 
cji Zakładów i czynnika partyj- 
nego 

a) urządzić szatnię męską i żeń- 
ską oraz dla gości z umywalnią 
i prysznicami ; 


b) urządzić magazyn na sprzęt 

c) urządzić salkę świetlicową 

d) wybudować mieszkanie dla 
gospodarza boiska 

e) poszerzyć, podłużyć i upłan- 
tować boisko, doprowadzając je 
do stanu wg. przepisów PZPN. 

f) wybudować bramę wejściową 
wraz z chodnikiem betonowym. 

2. Urządzić boisko dla koszy- 
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Tragedia Amerykańsk 


— Tak, rzeczywiście były smutne. 

— Otóż list ten był pisany tego dnia, kiedy była robiona 
ta fotografia. Pragnąłbym, żeby sąd obejrzał te zdjęcia — tu 
Mason zwrócił się do sędziów — i wysłuchał jednego ustępu 
z listu panny Alden, pisanego tego samego dnia do oskarżo* 
mego, który przyznał się, że nie chciał do niej pisywać ani 
telefonować, jakkolwiek bardzo się o nią troszczył. 


Wziął list do ręki i zaczął 
Roberty. ` 


czytać długą, żałosną skargę 


— Są jeszcze z innego źródła cztery fotografie pana 
Griffithsa — i podał Clydowi zdjęcia, robione ostatniego 


dnia w Bear Lake. 
przedstawiają człowieka, 


— Bardzo miłe, prawda? Wcale nie 
który doświadczał 


właśnie tak 


wielkiej zmiany uczuć ji przeżył ciężkie chwile zwątpień 
i trosk oraz dopiero co opuścił skrzywdzoną przez siebie ko- 
bietę. No, tak, miał jej krzywdę wynagrodzić, lecz tak się. 
nieszczęśliwie złożyło, że utonęła przypadkiem... Nie widać 


na fotografiach wcale, żeby 
wszystkim się przejmował... 


oskarżony tak zbytnio tym 


— To fotografia grupy.: nie mogłem nie należeć do 


niej. 


— Ta jednak jest na jeziorze. Czy nie przykro było 
oskarżonemu wchodzić do wody na drugi czy trzęci dzień Za” 
ledwie po śmierci Roberty Alden, zwłaszcza po tej słynnej 


kówki i siatkówki, wysypiując je 
mieszanką używaną do hudowy 
bieżni; 

9. Zorganizować sekcję żeńską 

4. Zorganiżować sekcję ping- 
ponqową. 

5. Zorganizować pracowników 
PZPB Nr. 2 i Nr. 8 posiadających 
motocykle przez stworzenie sekcji 
motorowej. 


jąc powyższe uchwały ma na uwa- 
dze dobro sportu wśród szerokich 
rzesz młodzieży pracującej, północ 
nej dzielnicy naszego miasta, Stwo 
rzenie odpówiednich warunków do 
uprawiania sportów da Zarządo- 
wi rękojmę do ujęcia w ramy or- 
ganizacyjne całej młodzieży pra- 
cującej PZPB Nr. 21 Nr. 8, przyj- 
mując, że winna ona znóleźć się 


Zarząd WZKS Bawełna podejmu|w szeregach WZKS Bawełna; 


Wasz kacik turystyczne 


Gózte utro warto się wybrać? 


Miesiąc maj jest, jak wiado. 
mo miesiącem  majówek i wy- 
cieczek, które są jedną z form 
kultury fizycznej naprawdę do 
stępnej dla najszerszych mas 
ludności pracującej Wycieczki 
czy to piesze, czy kolarskie, są 
nie tylko doskonałym wypo- 
czynkiem, ale również doskona 
łą zaprawą fizyczną nawet dla 
wyczynowych sportowców. 


Aby ożywić nasz ruch tury- 


styczny w Łodzi, a przede 
wszystkim zwrócić uwagę na tu 
rystykę naszym kołom sporto. 
wym, założonym przy wielu juž 
makładach pracy, od dzisiaj co 
tydzień będziemy umieszczali w 
tym miejscu krótki imformator 
turystyczny z  wyszezególnie- 
niem obiektów godnych obejrze 
nia położonych bliżej i dalej 
Lodzi. 


zmianie uczuć? Musiałeś mieć chyba jeszcze przed oczyma 
chwilę, gdy ona zapadała w głąb jeziora. 
— Nie chciałem. żeby się kto domyślił, że tam z nią. 


byłem. 


— Wiemy już o tym. Ale na przykład ta fotografia 


z banjo, 
wyglądasz, prawda? 


Spójrz na nią Griffithsie! 


Bardzo wesoło na niej 


— Cóż z tego? Sam jednak nie byłem wcale wesoły... — 


odrzekł Clyde zaniepokojony. 


— Nawet wtedy, gdyś grał ha banjo? 


Nawet wtedy, 


gdyś grał w golfa czy tenisa ze swymi przyjaciółmi nazajutrz 
po śmierci Roberty Alden? Nawet wtedy, gdyś jadł i płacił 
za lunch trzynaście dolarów? Nawet wtedy, gdyś miał pan- 
nę X przy sobie i cieszył się bytnością u znajomych, u któ- 
rych zawsze tak chętnie przebywałeś? — mówił Mason 
z gorzką ironią, ze złowieszczym szyderstwem. 

— Tak, panie prokuratorze, nawet wtedy nie byłem we- 


soły. 


— Jak to? Co znaczy „nawet wtedy“? Czyś nie był zá- 
dowolony. że znajdujesz się między przyjaciółmi? 

— Byłem z pewnościa zadowolony — mówił Clyde, my- 
śląc, że Sondra czytać będzie to wszystko, niewątpliwie czy- 
tać będzie. Każde słowo jest codziennie podane w gazetach. 
Nie może więc przeczyć, że był z nią i. że pragnął być z nia. 
A jednak nie był wtedy szczęśliwy, czując cały haniebny, 


brutalny splot dziwnych okoliczności. 


tłumaczyć się przed Sondrą. 


Teraz tu musi wys 


— Bardzo byłem przygnębiony śmiercią panny Alden — 


mówił oblizując spękane wargi 


i łykając ślinę aby pozbyć się 


„nieznośnej suchości gardła, — Nie mogłem czuć się szczęśli- 


Gimnastyka przyrządowa to najlepsza zaprawa 
dia wszestkich sportowców 


o tysięcy sportowców związkowych 


| 


zademonstruje swą tężyznę fizyczną 
przed Kongresem Zw. Zawodowych 
Z okazji Kongresu Związków |nie ul, Foiną, Bagatelą, Aleję 


Zawodowych odbędzie 
Warszawie defilada 
tów. owi zkowych, 

W dniu 4 czerwca o godzinie 
15000 5 tysięcy sportowców 
wszystkich zrzeszeń przemaąsze- 
mije przed Folitechniką, następ 


Dzisiejsze imprezy.. 


Pilka nożna; zawody o mistrzos- 
two klasy A okregu łódzkiego: bo- 


się w 
sportow= 


isko Tomaszów, godź. J8ta: Le“ 
chja — Spójnia. 
—0— 
Treningi 


w Związkowca-Zrywie 


Treningi poszczególnych sekcji 
Klubu Sportowego „Związkowiec 
— Zryw” odbywają się na boisku 
w Parku Ludowym, według niżej 
podanego terminarza. 

Sekcja piłki nożnej: wtorki 
czwartki, piątki od godz. 18 — 20. 

Sekcja pilki ręcznej dla kobiet: 
wtorki i czwartki od godz: 18 — 
20, 

Sekcja piłki ręcznej dla męż- 
czyzn: pomedziałki, środy, i piątki 
od godz 18 — 20. 

Sekcja łekkoatletyczna: ponie- 
działki środy i piątki od godz. 19 


24. 


Sekcja gimnastyczna: wtorki. 
piątki od godz. 17 — 19, 
Sekcja bokserska: poniedziałki, 


środy i piątki od godz. 19 — 21. 


Stalina, N: wym Światem — di 
gmachu KZZ. | 
Związkowcy wystąpią w ko 
śtiumach o barwach swoich | 
zrzeszeń, Defiladę otworzy kos 
luiana motocyklowa, która prai 
wieżię meldunki z całego kraju 
Wraz ze sportowcami maszorw 
wać będą orkiestry górników 
kolejarzy i pocztowców, p 
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wy i zadowolony,. nie mogłem. Chciałem tylko wszystkich 
przekonać, że nie mam nic wspólnego z jej wypadkiem... 
I tylko dlatego... Myślałem, że jest to najlepszy sposób uni= 
knięcia podejrzeń., Nie chciałem zostać aresztowany za 4 
| 
4 


czegom nie uczynił. 


— Czy oskarżony nie czuje, że to brzmi fałszywie? że 
wszyscy wiemy, że to kłamstwo! — krzyczał Mason z taką 
furią, z taką wzgardą w głosie i niewiarą, że nikt już nie 
miał najmniejszej wątpliwości co do bezczelności kłamstw 


Clyda. 


— Czy oskarżony słyszał zeznanie Rufusą Martina, ku- 


charza z Bear Lake? 
— Słyszałem. 


„m A więc pamięta, że przysięgał na to, iż widział oskar- 
żonego 1 pannę X, stojących nad jeziorem, a ona była 
w twoich ramionach.: Tyś ją? Griffithsie, całował! Czy to j 


prawda? 
— Prawda. 


— A było to zaledwie na czwarty dzień po wypadku. 


| 


A 


| 
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Czy. 1 wtedy czyniłeś to z.obawy przed aresztowaniem? 


— Tak. 


wał? 


— Nawet wtedy, gdyś ją trzyinał w ramionach i cało* 


— Tak... — szeptał Clyde bez cienia już nadziei, 


— Nie! to nie do uwierzenia! — ryknął Mason. — Czy= 
by ktoś mógł w coś podobnego uwierzyć, gdyby nie słyszał 
I oskarżony chce nas przekonać, że gru- 
chając z jedną kobietą, drugą zaś, 


na własne uszy!... 


o sto mil za sobą, pogrzebaną 
nieszcześliwy? 
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niepotrzebną mając juź, 
na dnie jeziora — czuł się 


